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Mowa prezesa Kola polskiego.
Podana wczoraj przez nas w dosłownem 

brzmieniu mowa Wojoieoha hr. Dzieduszyckie- 
go przeozytaną była zapewne w oałym kraju 
z ogromnem uznaniem i z uzasadnioną dumą, 
że podczas debaty nad reformą wyborczą, mo­
wa najgłębsza, najrozumniejsza, obejmująca 
najszerszy widnokrąg, wypowiedziana była 
przez prezesa Klubu polskiego. Dobrze się tak­
ie  stało, że nie ograniozył on się w niej, tylko 
do teoretyoznyoh wywodów, ale zaoytował wie­
le przekonywających przykładów z bogatego 
skarbca historyi współczesnej. Lepiej i dosa­
dniej nie moina było scharakteryzować wszyst­
kich ujemnych stron systemu powszeohnego 
i równego głosowania. Niemniej bardzo trafne- 
mi były uwagi czoigodnego mówoy co do sy- 
tuaoyi w państwie i niewłaśoiwośoi momentu, 
obranego przez rząd dla takiej reformy. Co 
prawda, to przyszły historyk zapewne doku­
mentami uzasadni twierdzenie, że rząd przed- 
litawski momentu takiego nie wybierał, lecz 
ie  on mu narzucony został. Gdyby nie nie­
szczęśliwe pomysły Fejervaryłego w W ęgrzech 
i gdyby nie zawieruoha w Rosyi, to bar. Gautsoh 
pewnoby nie pomnażał sobie trudności swojego 
stanowiska przez rozpoczynanie tak wielkiej i 
tak przewrotowej akoyi, jak ta olbrzymia re­
forma wyboroza. Ale te zewnętrzne wpływy 
same jedne nie zdołałyby zapewne pchnąć bar. 
Gautscha na drogę reformatorską, gdyby par­
lament austryaoki funkoyonował normalnie, 
gdyby posłowie pracowali nozoiwie, tak uozoi- 
wie, jak to przyrzekali wyborcom na zgroma 
dzeniaoh przed wyborozyoh. Leoz skoro rewolu- 
oyjne fale uderzały o nawę państwową z po­
łudnia i ze wsohodu, a wewnątrz tej nawy 
załoga parlamentarna trawiła czas na burdach 
i awanturaoh, na stawiania wniosków nagłyoh 
i żądaniu imiennyoh głosowań, na dosłownem 
odczytywaniu petyoyj i na innyoh obstrukoyj- 
nyoh pomyslaoh, a rzetelnie praoować ohoiał 
naprawdę tylko jeden klub, mianowioie Koło 
polskie, to ozyż można się dziwić, że komen­
dant tej nawy uległ przed naporem fal rewo- 
luoyjnyoh ?

Baron Gautsoh, naszem zdaniem, źle zro­
bił, że pominął stworzyć sobie jeszoze jeden 
dowód niezdarnośoi parlamentu,— dowód, któ­
rym m ógłby się potem, jak puklerzem zakryć 
wobee wsaelkioh ataków w Izbie panów. Oto 
powinien był wnieść do Izby posłów projekt 
nowego dl* niej regulaminu, tak ostrego, jak 
naprzykład regulamin republikański Izby de­
putowanych we Franoyi — i zaproponować 
Izbie, aby go przyjęła. B yłby to eksperyment, 
któryby dokładnie wykazał całą niezdolność do 
praoy teraźniejszego parlamentu austryaokiego. 
Dalszy zaś bieg wypadków byłby już taki sam, 
jak jest teraz.

Wraoająo jednak do mowy hr. Dziedu- 
azyckiego, podnieść należy, że rozwinął on 
niej wiele głębokich zastrzeżeń co do autono­
mii krajów, jakoteż oo do myśli przerzucenia 
do Sejmów krajowyoh wszystkich sporów na- 
rodowośoiowyoh. Niezawodną jest bowiem rze- 
ozą, że jeżeliby się udało uwolnić parlament 
od walk narodowośoiowyoh, toby wzrosła nie- 
pospolioie wartość jego  prawodawozej praoy

W  końcu z wielką przyjemnośoią zazna- 
ozyó musimy, że ozoigodny prezes Koła pol­
skiego zajął w imieniu naszej reprezentaoyi w 
W iedniu to właśnie stanowisko w sprawie re­
formy wyborczej, które my jej doradzaliśmy 
od pierwszej ohwili. Nic bowiem gorszego nie 
możnaby w danej sytuaoyi pomyśleć dla na­
szego kraju, jak to, żeby K oło polskie poszło 
za głosem niektórych zbyt egzaltowanych 
dzienników i oświadczyło, że staje zaporą prze­
ciw  zapowiedzianemu przez rząd projektowi 
reformy wyborczej, a wobec rządu przeohodzi 
do opozyoyi. Najwięksi nasi wrogowie nie mo­
gliby nam doradzić gorszej rzeczy, mogąoej od 
razu zniszczyć oałe to szozytne stanowisko, ja- 
kieśmy w W iedniu zdobyli długoletnią pracą, 
a nadto w kraju wywołać straszne rozdwoje­
nie. Daszyński i jego sooyalietyozni przyjaciele 
musieli zacierać ręce z radości, ozytająo arty­
kuły, zachęoająoe do lania wody na ich młyn 
agitacyjny. Tożby dopiero rozpoozęło się szozu* 
oie wiosek na dwory, tożby nastały złote czasy 
dla agitatorów i podszczuwaozy społeoznyoh 
Na szczęście egzaltowane te głosy ludzi skąd­
inąd bardzo zaonych i bardzo konserwaty­
wnych, ale nerwowyoh i gorączkowych, nie 
zdobyły sobie uznania n większości Koła pol­
skiego, a wskutek tego uch valiło ono, a prezes 
w  jego imieniu wypowiedział w parlamenoie, 
że przystąpi do badania rządowego projektu 
reformy wyborczej, a więo nie usuwa się oc 
legislatywnej praoy na tle tej reformy.

Kor espoD dency e.
Wiedeń, 5 grudnia.

(Skutki ostatniej obstrukcyi kolejowe/. — Niesly 
ehane przepełnienie magazynów towarowych w 
Tryeście. — Walka kelnerów przeciw kelnerkom)

(y). Jakkolwiek kilkanaśoie dni już uply  ̂
nęło od zakończenia strejku kolejowego, mimo 
to szkodliwe jego skutki wciąż jeszcze dają się 
odozuwać i to nawet na takioh staoyaoh, na 
których służba nie strejkowała. Na staoyaoh 
ozeskioh niepodobna żadną miarą dotychczas 
rozwikłać zamętu w ruohu towarowym. Maga 
zyny kolejowe są tam przepełnione a brak wa 
gonów towarowych powiększa z każdym dniem 
rozmiary tej klęski. W  wielu szybach węgle 
wy oh w Czeohaoh urządzają przymusowe bez 
robooia, bo nie ma ju t gdzie składać w ydoby­
wanego węgla. Fabrykanci oukru w Czeohach

jest obecnie w pełnym toku, a wiele fabryk 
nie ma już węgla do palenia pod kotłami, ko­
lej zaś nie może im go w porę dostarczyć dla 
braku wagonów. Najstraszniejsze jednak rzeozy 
dzieją się w Tryeście. Tam juiż to skutkiem 
poprzedniego zatamowania regularnej ekspedy- 
oyi towarów przez strejk kolejarzy, jużto z po­
wodu kolosalnego zwiększenia się ruohu towa­
rowego ze względu na wohodząoe z dniem Igo 
marca 1906 w życie podwyższenie oeł, nagro­
madziły się zarówno w magazynach kolejo­
wych jak i porto wy oh oałe góry rozmaitego 
rodzaju towarów. Przepełnione są nietylko 
wszystkie szopy i wogóle budynki dachem po­
kryte, ale i pod gołem niebem piętrzą się ty- 
siąoe skrzyń, balów, worów z kawą, bawełną, 
cukrem i innego rodzaju towarami, z który oh 
wiele może uledz zepsuoiu, jeżeli się ioh ryohło 
nie uprzątnie. Tryesteńscy właśaioiele furma­
nek robią z powodu tyoh stosunków złote inte- 
resa. Podczas gdy bowiem w normalnych wa­
runkach opłata za parokonny wóz do przewo­
żenia towarów wynosi 12 koron dziennie, to 
obecnie trzeba płaoić 30 koron. Izba handlowa 
w Tryeście tudzież przyboozna rada przemy­
słowa zwróciły się do rządn z prośbą o wyda­
nie odpowiednioh zarządzeń oelem położenia 
tońoa tym niemożliwym stosunkom. Rząd na 

razie wydał namiestnikowi Tryestu poleoenie 
zniesienia odpoozynku niedzielnego w tamtej­
szych magazynach kolejowyoh i portowych i 
zezwolenia na praoę zarówno w dzień jak i 
w nocy, nadto zarządzono powiększenie tam­
tejszego personalu straży skarbowej i urzędni­
ków oelnyoh. Opróoz tego mają być z oałym 
lOŚDieohem pobudowane szopy na pomieszcze­
nie tych towarów, które nie mogą znaleśó 
miejsca w zw ykłych magazynaoh.

Demonstraoye kelnerów bez zajęoia prze­
ciw tym lokalom publicznym w Wiedniu, w któ­
rych usługują dziewozęta, nie mają już wpra­
wdzie miejsca ua ulioaoh, mimo to jednak 
wzburzenie wśród kelnerów nie ustaje, a wła- 
śoioiele restauraoyi z żeńską obsługą muszą się 
mieć na baczności. Przedwczoraj np. wpadło 
kilkudziesięciu kelnerów w porze obiadowej do 
restauraoyi „Pod fajką" (Zur grossen Tabaks- 
pfeife), znajdująoej się w przeohodnim domu, 
którego jeden front wyohodzi na Graben, a dru­
gi ua Goldsohmidgasse i wobeo gośoi 'zniewa­
żyło roznosząoe potrawy kelnerki. Od tej pory 
polieyanoi stale strzegą drzwi wohodowyoh 
tych lokali, w których usługują dziewczęta. Ta 
walka kelnerów przeciw kelnerkom ma pod­
wójny powód. Jednym z nioh jest t. z. „Brod- 
neid", a więo utyskiwanie, że gdyby restaura­
torzy i kawiarze nie zatrudniali dziewoząt, to 
miejsoa, zajęte przez nie, musiałyby się dostać 
mężczyznom. W  obecnej porze jest zaś w W ie­
dniu około czterech tysięcy kelnerów bez za­
jęcia, którzy w lecie pracują w ogródkaoh re- 
stauraoyjnyoh, a teraz oierpią wielką biedę. 
L iczbę zaś wszystkioh wogóle kelnerów w W ie­
dniu, a więo i takioh, którzy są w zajęoiu, i 
takioh, którzy są bez ohleba, przyjmują na 
dwadzieścia tysięcy. Liozba zaś wszystkich kel­
nerek zajętych w restauraoyaoh wieaeńskioh, 
wynosi obeonie około dwustu. Jestto więo pro- 
oent stosunkowo nieznaczny w porównaniu do 
liozby kelnerów szukających praoy, kelnerzy 
jednak utrzymują, że jeżeli zawczasu nie w y­
stąpią energicznie do walki przeoiw żeńskiej 
obsłudze, w takim razie za jaki rok lub dwa 
połowa wszystkioh restauraoyj i kawiarń w 
W iedniu zatrudniać będzie tylko dziewczęta, 
bo to kosztuje znaoznie taniej. Drugim moty­
wem, odgrywającym ważną rolę w tej walce, 
jest pewnego rodzaju ambioya zawodowa kel­
nerów. Jakkolwiek bowiem nowela do ustawy 
przemysłowej, wprowadzająoa dowód uzdolnie­
nia także w przemyśle szynkarskim, jeszcze nie 
została uohwalona, mimo to każdy restaurator 
nie przyjmie i teraz kelnera, który się nie wy 
każe dowodem uzdolnienia; a więc odbyciem 
kilkuletniej praktyki i poświadozeniem korpo 
raoyi, że został wypisany na kelnera. Nato­
miast od dziewoząt nie wymaga t-ię żadnego 
dowodu uzdolnienia i taka, która wczoraj wa­
łęsała się po ulicy bez celu, dziś jest kelnerką. 
To też stowarzyszenie zawodowyoh kelnerów 
zapowiada, że nie ustanie w walce przeciw żeń­
skiej obsłudze dopóty, dopóki rząd i parlament 
nie wmięszają się w tę sprawę. Niech będzie 
wprowadzony dowód uzdolnienia także dla kel­
nerek, nieoh i one będą zmuszone odbyć kil 
buletnią praktykę, rozpoczynając ją  od mycia 
talerzy, nożów i wideloów, nieoh uczęszczają 
do szkoły faohowsj na równi z kelnerami — 
a wtedy ustaną demonstraoye, dziś jednak prze­
ważna liozba kelnerek odbywa tylko szkoły 
„naciągania" gęści i kompromituje zawód go- 
spodnio-szynkarski. Tym ostatnim argumentom 
niepodobna odmówić słuszności.

Rada państwa.
Wiedeń. P. Broiter w dalszym ciągu swej 

mowy żalił się na nadużycia wyborcze, jakie 
panują w Galioyi z powodu obeonego systemu 
wyborczego. Mówoa atakuje posła Niementow- 
skiego. Wskazuje na to, że w walce przeoiw 
reformie wyborczej na zasadzie powszechnego 
prawa głosowania połączył się Abrahamowioz 
z Wszeohniemoami, chrześoijańsko-sooyalni 
radykałami ozeskimi, niemiecka szlachta 
szlachtą czeską, intrygując za kulisami przs- 
oiw powszechnemu głosowaniu i bar. Gautsoho* 
wi. Mówoa występuje przeciw twierdzeniu, ja ­
koby ostatnie pochody manifestacyjne urządzo­
ne były  przez rząd. Ażeby osłabić wielkie wra­
żenie demonstraoyj ludowyoh, hr. Dzieduszy- 
ofci i inni hrabiowie i książęta wymyślili ha­
sło, że rząd te demonstraoye spowodował. Hr,

są w prawdziwej rozpaczy, kampania bo wiemDzieduszyoki — powiada mówca — twierdził,

że innemu stronnictwu nie pozwolonoby na ta­
ki pochód, jaki się odbd 28 listopada w 
Wiedniu.

Jeżeli DzieduBzyoki na silny zamiar urzą­
dzić kontrdemonstracyę hnbiów, książąt i ba­
ronów, to z pewnośoią nii zrobimy rządowi 
zarzutu, jeśli na ten poohed przed parlamen­
tem pozwoli. Z  całą lojałn>śo:ą będziemy się z 
rampy parlamentu przypatrywali temu cieka­
wemu pochodowi. Ostatnie olbrzymia demon- 
stracya ludowa nie była irządzona ani przez 
bar. Gautscha, ani przez Ir. Adlera. Tę demoil- 
straoyę urządziła ludność sama, która wzbu­
rzona jest długoletniem łLloposzanowaniem jej 
najżywotniejszych potrzeb i żąda nowego pra­
wa wyborczego. Uozestnicy znanych olbrzymioh 
demonstraoyj, byli jednak tylko małą cząstką 
tyoh milionów, które domigają się powszeohne­
go głosowania. Mówoa apeluje i żąda od pre­
zydenta ministrów Gautscha, ażeby w tak wa­
żnej chwili okazał się staiowozym i aby to co 
tu publicznie przyrzekł, t .  powszechne głoso­
wanie przeprowadził w ozynie z parlamentem 
albo bez parlamentu.

Mówoa jest przeoiwiikiem zamaohu sta­
nu, ale — jak historya pouoza — zawsze po­
sługiwano się środkami gwałtu i przemocy 
przeoiw wszelkim ruchom ludowym, dlaczego- 
by nie można raz w obronie powagi państwa 
wystąpić energicznie przeaiw buntującym się 
hrabiom i książętom. Przyszłość — kończy 
mówoa — przebaozy prezydentowi ministrów 
Gautsohowi ten gwałt, jeżeli tylko przeprowa­
dzi dobrą reformę wyborozą.

Następny mówoa p. M e n g e r  oświad­
czył, że wprawdzie nie zapoznaje potrze­
by zaprowadzenia powszeohnego prawa gło­
sowania , ale sądzi, że przedtem należałoby 
przeprowadzić uregulowanie spraw narodo­
wośoiowyoh.

P. H e r z m a n s k y  występuje przeciw 
teroryzmowi sooyalistów i domaga się, aby przy 
reformie wyborczej doznały ochrony interesy 
agraryuszy.

P. D a s z y ń s k i  zi.znaoza, że dla stano­
wiska rządu w sprawie reformy wyborozej 
były trzy m otywy rozstrzygająoe: Zwycięska 
akoya proletaryatu w Bosyi (pos. P o m m e k  
przerywa: Powiedz p er , bojaźń), oburzenie 
szlaohty i stanowisko Korony wobeo niej 
wreszcie zorganizowany rnoh socyalistyczny 
w Austryi. Szczęśoiem jest dla państwa, ie  
rząd zdecydował się na ogólne, równe, bezpo 
brednie prawo gcusón-arua. W tej samej obwili 
musiał też rząd przygotować się na walkę ze 
Bziaohoicami wszystkich narodów. Trzeba uznać 
to jako bene na rzecz prezydenta ministrów, 
ie  jakkolwiek pierwej był przeciwnikiem po­
wszechnego prawa wyborczego, to obeonie ra­
czej z konieczności, aniżeli z własnego popę­
du, oświadczył się za powezeohnem głosowa­
niem. Mówoa przypomina, z jaką to radością 
powitano pierwsze oświadczenie prezydenta 
ministrów o zaprowadzeniu ogólnego prawa 
wyborczego. Radość ta jednakowoż była przed- 
wozesną, wobec oporu, jaki powstał w Izbie 
panów, jakoteż tu w Izbie posłów przeoiw 
planowanym reformom. W  mowach, jakie wy­
głoszone były  w sobotę w Izbie panów, wi­
dać było tylko przewrotny romantyzm. Jest 
faktycznie przewrotnością, jeśli się rządowi 
ozyni wyrzuty w ohwili, gdy w rzeozywi- 
stośoi rząd ten postąpił jak najrozsądniej, 
w myśl nowożytnej idei, gdy bez niepotrze­
bnych ofiar usłuohał potężnej woli ludu, wal- 
cząoego o prawa wyboroze. Mówił ks. Schwar- 
zenberg: Czy my zostaliśmy pobici przez 
Japońozyków ? Tak jest — oświadcza Da­
szyński — zostaliśmy pobici. Cios, jaki w y­
mierzono rosyjskiemu oaryzmowi, dał się od- 
ozuć i wszystkim małym carom, rządząoym 
w Europie.

Mówca nazywa oszczerstwem twierdzenie, 
jakoby pochody sooyalistyczne w dniu 28 go 
z, m., odbyły się pod kierunkiem czy przy 
współudziale rządu. W obeo drugiej śmiałej mo­
wy prezydenta ministrów Gautscha, nie damy 
się podjudzać i nie zajmiemy roli rewoluoyo- 
nistów. Intrygi knowane przeoiw reformie w y­
borozej pokrzyżujemy i wszystkich zmusimy, 
aby otwaroie we wzajemnem, wspólnem g ło ­
sowaniu, zajęli stanowisko wobec powszechne­
go głosowania. Mówoa zapytuje, czy współu­
dział i uczestnictwo rządu miało miejsoe tak­
że w starciaoh między demonstrantami a po- 
lioyą dnia 2 listopada w Wiedniu, a następnie 
we Lwowie, Krakowie i Pradze? Hr. Thun 
nie może sobie ruohu ludowego wyobrazić bez 
agitatorów. Zaprowadzenie stanu wojennego, o 
ozem wspomniano — byłoby zbrodniczą głu­
potą. dolałoby było oliwy do ognia. Czasy na- 
miestnikowstwa Thuna i dwuletni stan wyjąt­
kowy, zawieszony nad Pragą, przyczynił się 
do tego, że w Pradze żaden ruch nie jest mo­
żliwym bez rozkiełznania wszelkich namiętno- 
śoi, który oh rząd się lęka i przeciw którym 
rząd nie ma innego środka, jak  stan wyjątko­
wy. Zakres myślenia hr. Thuna obraca się mię­
dzy agitatorami a stanem wyjątkowym .

Mówoa zapytu je: Przeoiw komu mamy
urządzić rewolty ? Cesarz oświadczył się za 
powszeohnem prawem wyborozem, prezydent 
ministrów i inni jego koledzy również za o- 
gólnem prawem głosowania. Oni mogą słnsznie 
pochwalić się, że w tak wielkiej chwili nie 
byli małodusznymi. W  istocie wielka sława 
spocznie na tyoh ministraoh i mężaoh, którzy 
zrozumieli znak ozasu i Austryę zmodernizo­
wali. Czy mamy rewoltowaó dlatego, że Thun, 
Piniński, Sohwarzenberg i Plener są przeciwni 
reformie wyborczej ? Czy mniema kto, ie  
Thun i Piniński się nawrócą? A  może — jeśli 
otrzymają teki mini stery a lne! Cóż zdziałał

oddalony, nikt łzy za nim nie uronił. Po za 
nienawistnymi wywodami w Izbie panów kry­
je się li tylko zazdrość, że nie ci blisko tronu 
urodzeni, nawet nie w pelnem tego słowa zna­
czeniu ministrowie — jak dowcipnie zauważył 
Dzieduszycki — ale kierownicy ministerstw 
przeprowadzają tę reformę. Właśnie oi kie- 
rownioy prowadzą bardzo dobrze gabinet, 
chcą zaprowadzić równe, bezpośrednie prawo 
wyborcze.

Niesłuszne jest twierdzenie, jakoby rząd 
na 28 listopada nie poozynił żadnych przygo­
towań ; przeoież w dniu tym skonsygnowane 
były wszędzie załogi, a tylko fantazya zrozpa­
czonych polityków wymyśliła twierdzenie, 
jakoby organa rządowe popierały demonstra- 
oyę i pochody socyalnych demokratów. W styd, 
że ozłonkowie Izby panów tak przejęci są 
instynktami policyjnymi.

Podjudzanie przeciw ówierćmilionowemu 
pochodowi jest małostkowe, śmieszne- Jeśli je ­
dnak hr. Dzieduszyoki przytoczył historyę 
jako odstraszający przykład, to jest to histo­
rya, którą on speoyalnie dla Koła polskiego 
ułożył, gdyż zapomniał z rozmysłu o prawdzi­
wych powodach francuskiej rewOiUoyi, która 
nie była niozem innem jak walką o prawa 
wyboroze; a także historyę angielską wytłuma­
czył Dziednszyoki na korzyść Koła polskiego.

Jeśli rządowi zarzuoa się niekonsekwen- 
cyę, to mówoa zapytuje, czy lepiej jest być 
konsekwentnym, czy rozsądnym. Jak to jest 
z tą konsskwencyą Koła polskiego ? Dnia 15 
grudnia z. r. potępiło ono ruch rewolucyjny 
w Królestwie Polskiem, a wczoraj Dzieduszy­
oki mówił tu o drodze wolności. Jaką jest ta 
droga ? droga ta jest wybrukowana trupami 
ludu polskiego, a kamieniami przydrożnymi 
tej drogi są szubienioe, na któryoh powieszono 
najlepszyoh synów ludu polskiego.

Mówoa apeluje do wszystkich reprezento­
wanych w Izbie narodowości, aby długo już 
ujarzmionego narodu polskiego nie wydawały 
raz jeszcze na pastwę samowoli szlaohty pol­
skiej. Dla niej tempo reformy jest za szybkie, 
mimo, iż to już piąty okres reform wyborczych 
od czasu zaprowadzenia konstytucyi. Szlachta 
szuka tylko na wszystkie strony śmiesznyoh 
argumentów i środków, aby nie dopuścić do po­
wszechnego głosowania. Dzieduszycki odmawia 
ludowi dojrzałości politycznej i nie dając do­
wodów, napomina i przestrzega przed przewro­
tami. A  mimo to nie ma bardziej konserwaty­
wnego' momentu, jak ogólne prawo głosowania, 
bo ono wszystkie warstwy ludności łąozy i 
stawia na zasadzie sprawiedliwości, podczas 
kiedy narodowy moment jest najbardziej w y ­
buchowym środkiem w polityce.

P. D a s z y ń s k i  polemizując w dalszym 
ciągu swej mowy z wywodami hr. Dzieduszy- 
ckiego, zapytuje, dlaozego hr. Dzieduszycki na 
zwał Napoleona III tyranem. Szczególnie pol­
scy szlachcice nie powinni Napoleona III tak 
nazywać ze względu na swój stosunek do nie 
go. Wszak do słów tego monarchy szlachcice 
polscy w lataoh od 1861— 1863 tyle przywią­
zywali wagi. On b / ł  Egeryą, św. Duohem Czar­
toryskich w hotelu Lambert w Paryżu, Tar- 
nowskioh, Koźmianów i jak się wszystKie te 
podpory nazywają. Nie są to dawne ozasy, a 
wszystko, co o tern wiemy, wiemy właśnie 
z książki KożmiaDa. Panowie z Koła polskiego 
nie powinni więo być tak niewdzięcznymi i 
nazywać Napoleona III tyranem-

Mówca zgadza się z żądaniem hr. Dzie 
duszyckiego co do rozszerzenia autonomii kra­
jów , ale pragnie, aby żądanie to spełnionem 
zostało, a nio było tylko hasłem.

Następnie polemizując z wywodami hr. 
Dzieduszyckiego, dotyczącymi sprawy powsze­
chnego głosowania w Niemozech, wskazuje 
mówca, że tam nietylko nowo upieczeni szla 
cheioe, ale i królowie i książęta przed powsze 
chnem i rówuem prawem głosowania musieli 
ustąpić wobec jednoczącego żywiołu tego pra­
wa. W  którym właściwie wieku znajduje się 
hr. Dzieduszycki, czy już razem z nami w r. 
1906, czy jeszcze w wieku X V III, wieku kor- 
rupcyi. sprzedajnośoi, Targowicy i spisków 
szlachty polskiej przeoiw królowi polskiemu? 
Czy nie mamy za sobą wieku, w którym na 
sztandaraoh naszyoh wypisaliśmy hasło: „za 
naszą i waszą w olność"? Czy nie dostarczy­
liśmy tylu szlachetny oh żołnierzy rew olucji ? 
Na wszystkioh polach Polacy walczyli i krew 
przelewali w obronie wolności.

Mówca sprzeciwia się projektowi hr. Dzie- 
duszyokiego. aby posłów wybierały związki 
zawodowe. W ówozas nie powstałby parlament, 
tylko jakiś wieo zawodowy, a stałe narodowe 
odgraniozenie byłoby w tym wypadku niemo- 
żliwem. Do której korporaoyi zawodowej nale 
żęliby wówozas panowie z Koła polskiego; ozy 
Joekeyklub byłby także związkiem zawodo 
wym ? Czy te żywioły z Koła polskiego, które 
raz są w Paryżu lub w Monte Carlo, potem 
w Jookey Clubie, a z pustami kieszeniami 
zepsutymi żołądkami wracają do swych dwO' 
rów, zdolni są utworzyć jakąś korporację za 
wodową ? Państwo nie służy celom zawodo 
wyuif lecz celom społeozeństwa, a cele te są 
o tysiąc razy wyższe.

Dalej sprzeciwia się mówca utrzymaniu 
wyborów pośrednich i podnosi, że po zaprowa 
dzeniu wyborów bezpośrednich głosowało 57 
proc. wyborców, podczas gdy dawniej stawało 
do urny wyborczej zaledwie 30 proc.

W y b r y  pośrednie ułatwiają korapcyę 
Czy hr. Dzieduszycki jest tak naiwny, że są 
dzi, iż ruch ludowy zatrzyma się przed brama 
mi Sejmu ?

P. K o l i s c h e r :  On nie myśli o tem!
P. D a s z y ń s k i .  Skąd pan wie o tem?

jest, że galicyjski fabrykant dostarczający pa­
pieru, dostarcza także myśli ? Pan jesteś naj­
większym nieprzyjacielem reformyj pan na 
wszystkioh końcach przeciw niej agituje! pan 
dostawca instytuoyi państwowych! Nieoh pan 
nie przerywa !

Mówoa wątpi, czy można odmówić praw 
pięoiu milionom chłopów, aby utrzymać przy­
wileje dwóoh tysięoy właścicieli wielkich po­
siadłości. Ale jak za emancypacyę chłopów 
w r. 1848 zapłacono szlachcie 200,000-000, a 
w r. 1889 za wyknpno prawa propinacji 134 
milionów tak może i teraz byłoby piakty- 
czniej, aby wykupić od nich prawa i puśoić 
ioh na zieloną paszę. Jeżeli hr. Dzieduszycki 
raz twierdzi, że lud galicyjski nie jest dojrzały 
do powszechnego prawa głosowania, a równo- 
oześnie domaga się jak największej ilość, man­
datów dla tego ludu, to fakt ten wywołuje 
wrażenie bardzo smutne. Dotychczas mamy z 
Galioyi 78 mandatów, a odliczywszy od tego 
mandaty większej własnośoi i Izb handlowych, 
pozostaje tylko 56 mandatów. Mówoa apeluje 
do zastępców miast, które liozą przeszło 
1,600.000 mieszkańców. Jak oni mogą pozwo­
lić, aby w ioh imieniu przemawiał tylko hr. 
Dzieduszycki ? Ludność miejska jest dojrzałą 
i nie zgodzi się na to, aby interesa jej repre­
zentował tylko hr. Dzieduszyoki i klika szla- 
ohecka. Nasze demonstraoye za powsztennem 
prawem głosowania dowiodły, że mieszkańcy 
miasta w zwartej linii szli z prolet&ryatem oa- 
łego państwa i tak samo domagali się powsze 
ohnego prawa głosowania. Wiadomośoi, nad­
chodzące z Rosyi, donoszą prawie co godzinę 
o no wy oh ofiarach, które i nasi rodacy ponoszą 
na ołtarzu wolności. To, co nasi rodacy zdolni 
są uczynić po tamtej stronie G a lic ji, to muszą 
uozynló także Polacy Galioyi. Dziś albo nigdy 
wywalczym y sobie prawo wyboroze, a więo 
je  w yw alczym y! (Oklaski).

P. S t ń r g k h  składa oświadczenie imie­
niem wiernokonstytuoyjnej większej własnośoi, 
że zachowanie się rządu w sprawie, reformy 
wyborczej wywołało wielkie zdziwienie w jego 
stronnictwie, które jest zdania, że tylko ze­
wnętrzne siły przyozyniły się do tej nagłej 
zmiany w zapatrywaniaoh rządn. Z  tego po­
woda stronniotwo mówoy przyszło do przeko­
nania, że ohodzi tu o niebezpieozny ekspery­
ment zaskoozenia opinii publicznej. Stronni­
otwo mówoy jest zdania, że rozszerzenie pra­
wa wyborozego jest konieczne, ale żywi obawę
00 dc bezpośredniego przejśoia do równego 
prawa głosowania, ze względu na interesa pań­
stwowe, kulturalne, narodowe i ekonomiozne.
' ffie wiadomo o ile rząd będzie mógł te obawy 
usunąć. Przedłożenie rządowe w sprawie refor­
my wyborczej stronniotwo mówcy zbada bez 
uprzedzeń, ale zastrzega sobie zajęoie wobeo 
niego odpowiedniego stanowiska.

P. Z a z v o r k a  (ozeski agraryusz) oświad- 
ozył się za powszeohnem prawem głosowania i 
za rozdziałem okręgów wyborozyoh gmin wiej- 
skioh i miejskioh bez względn na wysokość 
podatków.

P. O f n e r oświadoza się za powszeohnem 
prawem głosowania a przeciw przedłużeniu 
osiedlenia i przymusowi wyborozemu.

P. P l a c e k  oświadoza się również za po­
wszeohnem prawem głosowania. Na rem obra­
dy przerwano. Następne posiedzenie dziś.

Wiedeń. Koło polskie odbyło wozoraj po­
siedzenie, któremu z powodu niedyspozyoyi hr.
1 )zieduszyokiego, przewodniczył wioeprezes p. 
A b r a h a m o w i o z .  Na porządku dziennym 
stała sprawa seminaryum nauczycielskiego 
w Cieszynie.

P. M i c h e j d a  przedstawił obszernie spra­
wę polskiego seminaryum nauczycielskiego 
w Cieszynie, a przemówienie swe zakończył 
następującemi rezolucjam i :

1) Koło polskie stwierdza, że sprawa pol­
skiego seminaryum nauczycielskiego w Cieszy­
nie jest doniosłą sprawą narodu polskiego.

2) Koło polskie wyraża przekonanie, że 
siedzibą samoistnego seminaryum nauczyciel­
skiego polskiego, wyohowującego dla szkół lu­
dowych nauczycieli, ze względn na stosunki i 
prawidłowy rozwój instytuoyi, może być jedy­
nie m. Cieszyn. ,

3) Koło polskie poleoa swemu prezydyum 
i kom isji parlamentarnej, aby w porozumieniu

innemi stronnictwami doprowadziły sprawę 
do pożądanego rezultatu-

P. Miohejda w swem przemówieniu pod­
niósł między innemi, że przeniesienie ety klas 
równoległych, ozy samoistnego seminaryum do 
Ustronia, byłoby dla zakładu wprost ruiną, a 
wielką szkodą dla narodu polskiego na Seląsku. 

R ezolucję  przyjęto jednomyślnie.

Thun jako prezydent ministrów ? gdy zostałCay pan jesteś jego faktorem ? Czy może tak

Poświecenie kościoła.
c

Grzymałów 30 listopada 
Po spaleniu kośoioła parafialnego w Hli- 

bowie w pierwszej połowie 17-go wieku prze* 
Tatarów, przeniósł na poozątku wieku 18-go 
ówczesny pan na Grzymałowie Adam Sieniaw- 
ski tęż parafię do Grzymałowa i pierwszego 
duszpasterza obrządku łacińskiego umieścił 
przy zamkowej kaplioy w Grzymałowie, za 
mierzając dla rozległej I parafii wymurować tn 
kośoiół. Przedwozesna śmierć jego, a później 
i jego oórki zim . Czartoryskiej, jak wreszcie 
i jego wnnozki Ltabeli z książąt Czartoryskioh 
Lubomirskiej nie dozwoliła zamiaru tego przy­
wieść do skutku, aż dopiero drugi proboszcz 
grzymałowskiej parafii ś. p. ziądz Maoiej Pasz­
kiewicz własnym funduszem, a przy pomooy 
ówozesnyoh parafian pobudował pomiędzy ro ­
kiem 1752 a 1754 ■ rozebranych murów, ota­
czających zamek grzymałowski, z kamienia 
kościół parafialny, który dotrwał aż do 1904 r.

A P F T Y  Materye na meWe> materace,
■ H lC  I 1 kołdry, porty ery, dywany

MEBLE we wszystkich stylach
Kompletne urządzenia —  Materyały taplcarskle. 

Wszelkie roboty obejmuje w mieście I na prowinoyi.

Spółka tapicerów lw ow sk ich
Jagiellońska 3.



t PRZEGLĄJ i  dnia 7 grudnia 1905.

Aliśoi kośoiół ten, od poozątbu szczupły 1 
i wilgotny, nie odpowiadał potrzebom obeonej 
parafii, która, jakkolwiek w następstwie cza­
sów od swego powstania zmniejszyła się pod 
względem liozby gmin do niej pierwotnie na- 
leżącyoh, to wzmogła się pod względem liozby 
dusz tak dalece, te przy nabożeństwaoh para­
fialnych zaledwie mały ioh prooent mógł się 
w tym kościele pomieścić.

Troską tedy niemałą obeonego probosz- 
oza X . Aleksandra W alenty od początku ob- 
jęoia przezeń tej parafii było zaradzić tej po­
trzebie i kośoiół ten szoznpły rozszerzyć. Na­
gromadzenie jednakie potrzebnych ku temu 
oelowi funduszów przedstawiało niemałą tru­
dność. Lat dziesięć zbierał on dobrowolne 
■kładki wśród parafian i zebrał ioh dość po- 
kainą kwotę, bo 13.000 koron. Suma ta jednak­
ie  nie była wystarozającą, a pomnożenie je j 
nie szło tak rąozo. W izyta kanoniczna d ok o ­
nana w maju r. 1903 w parafii tutejszej przez 
JE . X . arcybiskupa Bilozewskiego popchnęła 
tę sprawę naprzód, albowiem kolatorowi* pa­
rafii, hrabiowie Pinińsoy przekonani przez ar- 
oypa*terza o potrzebie rozszerzenia kośoioła 
przyrzekli pomoo swoją. T o właśnie stało się 
przyozyną, ie  proboszcz obecny zaohęoony tern 
przyrzeczeniem przystąpił do dzieła i mająo 
przez konkurenoyę zagwarantowane fundusze, 
w roku 1904 zburzył dawny kośoiól i nowy 
wybudował, oo uskutecznił w czasie pomiędzy 
23 kwietnia a 9 października 1904 roku, po­
mimo, ie  konkurenoya jeszoze dotąd datków 
■woioh nie uiśoiła.

Aroypasterz uwzględniająo dzieło probo­
szcza, tak energicznie przeprowadzone i usku­
tecznione, a chcąc parafianom ioh ofiarność 
wynagrodzić, postanowił sam przybyć do Grzy­
małów* i dokonać konsekraoyi nowo wymuro­
wanego kośoioła. Jakoż i przybył tu Aroypa- 
sterz w dniu 23 września b. r. Łaskę tę umyśl­
nego przybycia Aroypasterza na konsekraoyę 
kośoioła zrozumieli parafianie, to też z całym 
wysiłkiem swej gorliwośoi przygotowywali się 
na godne przyjęcie dostojnego Gościa.

Banderya z około 100 koni złożona, w po­
śród której do 40 koni i jeźdźców, staraniem 
hr. Stanisława Pinińskiego w jego barwy her­
bowe przybranych, na granicy parafii grzyma- 
łowskiej wyczekiwała przybycia Aroypasterza, 
którego konwojowała aż do Grzymałowa, gdzie 
znowu prooesya Jego przybycia wyczekiwała, 
z tłumów publioznośoi złożona. Aroypasterz 
przybywał tu końmi od staoyi kolejowej Borki 
wielkie — a około godziny 4 popołudniu sta­
nąwszy w Grzymałowie, przyjętym był u bra­
my tryumfalnej, od której widniało przybranie 
miasta i ulio jego w zieleń, festony i chorą­
gwie. Tutaj, przy bramie tryumfalnej, zarząd 
miasta przez ręce mieszozanina, Antoniego 
Krzyworąozki, powitał ohlebem i solą, a przy 
wręczeniu Aroypasterzowi tyoh darów wypo­
wiedział radny miasta i naozelnik sądu powia­
towego, p. W ładysław Grzedzielski przemowę 
następująoą:

„E zoellenoyo! Najdostojniejszy naszAroy- 
pasterzu I

Skoro Bóg pozwolił nam dokońozyć odno­
wienia świątyni, oo ma być opoką wiary i 
twierdzą polskośoi, Wasza E icelencya z pilną 
gorliwośoią pospiesza do nas, aby dziełu po­
czętemu w duchu ofiary, a dokonanemu w tru­
dzie dni znojnych, udzielić aroypasterskiego 
poświęoenia. Pośpiesza ochotnie, jak śpieszy 
zawsze i wszędzie, gdzie trzeba apostolskiem 
słowem pouozyó i wiarę umoonió, nadziei pro­
mień rozpalić, miłością własnego seroa ozię­
błych rozegrzać. I  choć niewiele wiosen minęło 
od chwili, kiedy z woli Bożej Wasza Exoellen- 
oya zasiadła na prastarej stolioy metropolital­
nej, niezadługo od sinyoh gór i Okopów św. 
Trójoy aż do północnych w mroku ginących 
grania arohidyeoezyi nie będzie miejsca, w któ- 
remby się już nie rozlegało Waszej Exoellen- 
oyi pasterskie i natchnione a taką gorącą mi­
łością ludu przepojone słowo. I  siejłk  ta rzu- 
oana w trudzie już wydaje owocne żniwo, bo 
śladem drogi apostolskiej przez Waszą Excel- 
lenoyę odbytej jak gwiazdy błyszozą Pańskie 
świątnioe i tam, gdzie przedtem panowała ci 
sza głucha, gdzie prawie zapomniano szeptu 
paoierza polskiego, rozbrzmiewa gromowem 
eohem pobożna polska pieśń dająo świadectwo, 
że wiara żyje, a z nią i Polska żyje! A  nas i 
i Bóg i Wasza Exoellenoya szozególnie ohyba 
umiłowali, skoro w tak niedługim przeciągu 
ozasu już po raz wtóry nam Waszą E ioellen- 
oyę imieniem ludu i jego zwierzohniej Bady 
witać przyohodzi. W itamy Cię zatem umiło­
wany nasz Aroypasterzu z ozcią głęboką i mi­
łością dzieoięoą jako najbliższego nam książę- 
oia Kośoioła w tym szeregu mężów gorąoyoh 
wiarą, głośnych nauką, ozdobnyoh cnotą, oo 
stolioy metropolitalnej lwowskiej niebywałej 
nadali ohwały, między którymi na samym po- 
ozątku, jak perła, cichym blaskiem cnoty bły- 
szozy postać błogosławionego Jakóba Strępy, 
jak  filar Kośoioła wznosi się prawodawoa T ry­
dencki Mikołaj oświetlony blaskiem potrójnej 
Piotrowej korony, oo się ku jego pokornemu 
zbliżała ozołu, gdzie obok Długosza, ohwały 
naszego dziejopisarstwa, promienieje niezwykłą 
na owe ozasy nauką humanista Grzegorz z Sa­
noka.

W itam y zatem W aszą Exoellenoyę z ozcią 
lależną następoy takioh mężów — następcy.... 
godnemu swyoh poprzedników. W itam y ohle­
bem, jako symbolem tej ziemi żyznej, witamy 
solą, jako znamieniem tej bożej mądrośoi, którą 
nas karm ą słowa przez Waszą Excellenoyę 
głoszone, witamy tą pieśnią, jaką lud niegdyś 
witał swego książęoia, który mu wracał światło 
wiary, pieśnią: „A  witajże nam witaj m iły ho- 
spodyniel*

Nazajutrz dokonał X . Aroypasterz konse­
kraoyi kośoioła, poozem Aroypasterza uczcił 
śniadaniem proboszcz miejscowy, na którem 
znajdowali się obok X . Arcybiskupa także o- 
bydwaj kolatorow i*: hrabiowie Stanisław i 
Leon Pinińsoy, kapłani przy konsekraoyi u- 
dział biorący i miejscowa inteligenoya, zaś 
wieozorem na oześó X . Arcybiskupa dali w 
zamku grzymałowskim hr. Pinińsoy obiad, do 
którego zasiedli także kapłani, miejscowa in- 
t*lig*noya i okoliozna szlachta.

W  następującym dniu, 25 września, po­
święcił Aroypasterz kaplicę w Hlibowie i po­
południa do Lwowa odjeohał.

Wypadki na Węgrzech.
Budapeszt. Pesłer Lloyd pisze, iż ze w zglę­

du na krytyozne położenie w kraju, koła par­
lamentarne uznają konieczność ryohłego wyja­
śnienia sytuaoyi. W czoraj hr. Andrassy i Appo- 
nyi, konferowali z byłym  ministrem skarbu 
Lukaosem, który proponuje stworzenie wię­

kszości ze wszystkich stronnictw, które opie­
rają się na zasadzie ugody z r. 1867, przy po­
parciu stronnictwa niezawisłośoi. Postanowiono 
wypracować program ten szczegółowo.

Budapeszt. Słuchacze teohniki postano­
wili ofiarować swe usługi tym dziennikom, 
w któryoh zecerzy zastrejkowali, i zobowiązali 
się bronić redakoyj przed atakami. Następni* 
udali się na uniweraytet. Zastawszy bramę za­
mkniętą, wdarli się przez okna i wszedłszy do 
wnętrza, zaśpiewali pieśń Kossutha. Studenoi 
powyohodzili z sal wykładowych, połąozyli się 
z teohnikami i wraz z nimi udali aię do re­
dakoyj pism koalioyjnyoh celem ioh obrony.

Budapeszt. Kierująoy komitet koalioyi 
odbył wozoraj od godziny 4 do wpół do 8 
konferenoyę w sprawi* prasowej. Dziś przed­
południem będzie obradował nad sprawą po­
wszechnego głosowania i zebraniem się Sejmu 
dnia 19 grudnia.

"W sprawie prasowej uohwalono wydać 
manifest do narodu, który podnosi, że nie­
konstytucyjny rząd wziął sobie za zadanie u- 
jarzmió naród, a dla dopięoia tego oelu nie 
waha się wejść na drogę nielegalną i dąży 
niesumiennie do zaburzenia spokoju społeczne­
go. Bząd unika swego sędziego, którym jest 
Izba deputowanyoh, przez oiągłe jej odracza­
nie. Agenci rządowi zdołali przyoiągnąó na 
swoją stronę część zeoerów. Jest to zamaoh 
na wolność prasy i tkwi w tern zamiar, by 
tylko organa rządowe wyohodziły, ażeby rząd 
mógł dalej bezkarnie prowadzić swą zgubną 
działalność. Nie jest to woal* walka o pow­
szechne głosowanie, gdyż zamaoh zwraca się 
tylko przeoiw koalioyi, mimo, że większość 
je j dzienników walczyła za powszeohnem g ło ­
sowaniem.

Programy partyi niezawisłośoi, nowej par- 
tyi i grupy radykalnej w koalioyi, obejmują 
powszeohne prawo głosowania, a tąkże reszta 
koalioyi jest za rozszerzeniem prawa wybor­
czego. Dzienniki koalioyjne łąozą jednakże 
sprawę powszeohnego głosowania z obroną kon- 
stytucyi i narodu. Przeoiw temu zwraoa się 
zamach, gdy tymozasem organa liberalnego 
stronniotwa, zwalozająoe powszeohne głosowa­
nie, nie zostały objęte strajkiem.

Opozyoya zjednoczona nie rozporządza 
siłą pięści i nie może stosować gwałtów. Je­
dyną bronią je j jest konstytuoya i prawo 
lndn, zbudowane na podstawie konstytuoyi. 
W szelka siła fizyczna, wszelkie źródła p ie ­
niężne są w rękaon rządu, przeoiwneg* kon­
stytuoyi.

Komitet wobso tego zaaaoha wyraża 
całą swą solidarność z zaatakowaną prasą i 
ufając jeszoze ciągle, że zbałamuceni robotni­
cy zrzucą z siebie jarzmo terroryzmu i po­
wrócą do swoioh obowiązków, by zwalczać 
rząd w obronie konstytuoyi i praw ludu, w zy­
wa patryotyozną publiczność, ażeby pozbawiła 
swego poparoia wszystkie dzienniki rządowe.

Budapeszt. W ozoraj o godzinie w pół do 
7-mej wieozorem zabrało się przed redakoyą 
dziennika sooyalistyoznego Nepttaoa około 2000 
demonstrantów. Stamtąd ozęśó udała się przed 
lokal stowarzyszenia zeoerów, a reszta przed 
redakoyę dziennika Budapett, gdzie 80 konnych 
polioyantów zatrzymało tłom. Gdy z pośród 
demonstrantów dano 8 strzały w powietrze, 
polioya tłom zaatakowała, przyozem 3 osoby 
pokaleozono. Demonstranci zebrali się pono­
wnie przed redakoyami pism Nepatava i 
Budapest- Przed kasynem narodowsm i re­
dakoyami dzienników koalicyjnych ustawiono 
oddział policyi. Tłum robotników zgromadzo­
nych przed redakoyą Budapesł, rozszedł się 
niebawem.

Przed redakoyą Nepstava zebrało się oko­
ło 5000 robotników, w tom wielu zeoerów. R o­
zeszli się oni po przemówieniu, wzywająoem 
do ponownego zebrania się dziś przed redak- 
oyą Nepsiava. W  podwórzu redakcyi Peałi Hir- 
lap, oprócz policyi zebrało się około 100 tech­
ników, aby odeprzeć ewentualny atak. Grupy 
strejkująoych zeoerów udały się jeszoze i o 
dzienników koalicyjnych, by skontrolować, czy 
tam praoę wstrzymano.

O godz. 9 nastał zupełny spokój.
Budapeszt. Podczas wczorajszej demon- 

straoyi zraniono 6 osób, z tyoh 2 oiężko. K il­
ka grup strejkująoyoh zeoerów udało się przed 
bojkotowane redakoye pism i zdołały tam 
nakłonić praoująoyoh zeoerów do zaprzesta­
nia praoy.

Wypadki w Królestwie.
Warszawa. Strejk pooztowo telegraficzny 

trwa w całej pełni. "Wszystkie zamiary powro­
tu do praoy paraliżuje zorganizowany komitet 
strejkowy, który ściga listonoszów, shoąoyoh 
wrócić do praoy. K ilka z nich obito i zawró­
cono z drogi. Do skrzynek pooztowyoh nale­
wają nafty i zapalają je. Na 760 praoowników 
pozostało przy praoy tylko 60, którzy pod stra­
żą wojskową praonją dzień i noc. Załatwiają 
atoli tylko pocztę rządową. W  ekspedyoyi to­
warów, w której ponownie zastrejkowano, leży 
przeszło 200 worków z przesyłkami.

W yjaśniono wreszoie plakatami, porozle- 
pianymi na rogaoh ulio, że wraz z* stanem 
wojennym zniesiono takż* stan wzmocnionej 
ochrony Pozostawiono tylko w mooy zaostrze­
nia oo do zgromadzeń i zaostrzenia te są w y­
konywane, jak to miało miejsoe w jednym w y­
padku- Na jednem ze zgromadzeń, które się od­
bywało na ulicy Siennej, ofioer wezwawszy ze­
branych do rozejśoia się, dobył rewolweru i 
mierzył w tłum. Przeohodząoy przypadkowo 
ofioer żandarmeryi powstrzymał tego ofiosra od 
strzału.

Kozaoy hulają dalej i na dalazyoh przed- 
mieśoiaoh obdzierają i rabują przeohoaniów. 
Na rogu pl. Muranowskiego i ul. Sierakowskiej 
obrabowali kozaoy dwóch żydów i jednego 
chrześcijanina i zabrali im wszystkie pienią­
dze, które mieli przy sobie. K iedy napadnięoi, 
widząc przejeżdżającego w pobliżu dorożką 
oficera, ohoieli wołać o pomoo, kozaoy zagro­
zili im śmieroią i dokonali rabunku.

W róoiła obawa przed ozarnemi sotniami. 
W  dzielnioy żydowskiej zorganizowano znów 
samoobroną. \

Wypadki w Rosyi.
Petersburg. W czoraj odbyło się rozatrzy- 

gająoe posiedzenie Związku związków, które 
wypracowało program polityozny i żąda zwo­
łania konstytuanty. Związek wysłał do W itte- 
go delegatów i żąda stanowozej odpowiedzi do 
6 bm. Od odpowiedzi tej będzie zależało dalsze 
postępowanie Związku, który obmyślił już dy­
rektywę na wypadek, gdyby się ośmielono are­

sztować delegatów Związku, wysłanych do 
W ittego.

Aresztowani delegaci Związku chłopskiego 
zostali uwolnieni.

Berlin. Via E^tkuny donoszą z Peters­
burga : Komendant ' korpusu armii, jak donosi 
B ui, zawiadomił, żeprzy ostrzeliwaniu koszar 
zbuntowanego wojski w Sebastopolu 3 majtków 
i 3 rewoluoyonistów ;abito. 2.000 ludzi poddało 
się, w tem 1.600 m.rynarzy i 400 żołnierzy. 
"W mieście panuje spkój.

Skądinąd donoaą, że poddało się 1.800 
marynarzy. Komisya ledoza zaozęła swą pracę. 
Przekonała się ona, ie w bunoie brali głównie 
udział marynarze i aperzy, a z osób sywil- 
nyoh żydzi;

Z  pułk* brzeskego padł jeden żołnierz 
trupem, a dąfaj został zranieni. Ze zbuntowa­
nej ludności 8  osoby sabito, a 4  zraniono.

Załogę Petersbuga silnie wzmooniono.
"Wojsko ni* doptśoiło do zapowiedzianego 

zgromadzenia nrzędnków pooztowyoh i tele­
graficznych.

Naozelnik miastt ogłasza, żs z wyższego 
rozkzzn po pierwszym zaraz strzale lub rzuco­
nym kamienia wojsko wystąpi osynnie.

Wiedeń. N. Fr. Prease donosi: Pewien 
dom bankowy w Wiecniu otrzymał wiadomość 
z Petersburga, że car w najbliższych dniach 
wyjedzie do Moskwy, iby tam złożyć przysię­
gę na konstytnoyę. Połróż ta jest obliozona na 
uspokojenie opinii putłioznej. Depesza ta nie 
została bezpośrednio yysłana z ' Petersburga, 
leoz z Gdańska.

Paryż. Dzienniki tutejsze w formie pogło­
sek donoszą, żs obawicją się w Petersburgu 
ogłoszenia dyktatury krepowa. Kamaryla na­
kłonić chce oara do Zgniecenia rswoluoyi za 
każdą oenę.

Wrzenie w Czechach*
Z  Pragi piszą nan:
W  Pradze i we wszystkich ozeskich mia- 

staoh, tak samo jak w oałej Austryi, odbyły 
się 28 listopada demonstracyjne strejki masowe, 
które na ogół minęły zupełnie spokojnie. Leoz 
agitaoya, którą sooyaliśoi poprzedzili urządze­
nie strejków, padła na grunt rozdrażniony i za­
palny, i wywołała rueh, który przeważnie uie 
ma nic wspólnego ze sprawą reformy wybor- 
ozej, a, jak się zdaje może wywołać bardzo 
przykre następstwa. Wysłani z Pragi na pro- 
winoyę agitatorzy sooyalistyozni nie oszczędzali 
się bynajmniej ani w wyrażeniaoh, ani w obie- 
tnioaoh. Chłopi zrozumieli ioh literalnie i uwie­
rzyli we wszystkie rozgłaszane przez nich bre­
dnie. Agitatorzy ci opowiadali ohłopom np. 
o tem, że Cesarz austryaoki jeszoze się nie ko­
ronował królem oaeskim i dlatego żołnierze- 
Czesi mogą strzelać do robotników Czeohów 
itp. Agitaoya padła n& grunt tem podatniej- 
szy, że chłop ozeski znajduje się obecnie w bar­
dzo trudnyoh ekonomiosnyoh warunkach i dla­
tego gotów jest pójść na lep każdej agitaoyi. 
która mu przyrzeknie poprawę jego bytu. A  i 
w tym względzie oozywisoie agitatorzy sooya­
listyozni nie ssozędzili obietnio. Donoszą z mia- 
steozek prowinoyomalnyoh, że odbyły się tam 
w sobotę i w niedzielę pochody, podozas któ­
ryoh opróoz ozerwonyoh sztandarów obnoszono 
czarne sztandary husyokie z kieliohami i pa­
dały okrzyki w rodzaju: „Nieoh zginie Au-
strya!* „Precz z polioyąl“ „Nieoh żyje rewo- 
luoya!* itp.

Wzburzanie umysłów przeniosło się i do 
wielkich miast. W  Pradze przyszło onegdaj do 
wielkioh i smutnych ekscesów. Z powodu aresz­
towania na nlioy jakiegoś indywiduum zebrał 
się tłum ludzi i rusaył za polioyantami, któ­
rzy prowadzili aresztowanego aż pod komisa- 
ryat policyjny. Polioyanoi wprowadzili areszto­
wanego do wnętrza budynku, a tłum pozostał 
na ulioy. W  tej ohwili wyszedł właśnie z bu­
dynku konoepista uamiestniotwa hr. Beaufort. 
Tłum podążył za nim i jął go obrzuoać w y­
zwiskami i grozić ma obiciem. Hr. Beaufort, 
widząc grożące mu niebezpieczeństwo schronił 
sią na rynku Starego Miasta do pewnej księ­
garni. Na rynku zebrał się olbrzymi tłum lu­
dzi, przeważnie ulioznyoh włóozęgów bez zaję­
cia. Podozas gdy jedni wykrzykiwali i odgra­
żali się nio niewinnemu urzędnikowi, inni tak 
w rynku jak i niektórych ulicach dzielnioy 
Józefińskiej rzuoili się do rabowania sklepów. 
Rozbito kilka sklepów i zrabowano. "Wreszoie 
silny oddział policyi zdołał uwolnić hr. Beau­
forta z opresyi. Tłum wyrabiał awantury aż do 
godziny 2 popołudniu.

Tego samego dnia około 4 popoł. przyszło 
do podobnyoh ekscesów na ulicy Ryoerskiej 
przy sposobności aresztowania jakiegoś draba, 
który wpadł do pewnego sklepu bławatnego i 
porwał tam sztukę materyi.

Około 7 wieozorem na ulioy Siarkowej 
napadł tłom na kilku ajentów polioyjnyoh, 
którzy konwojowali trzeoh drabów przyłapa- 
nyoh na okradaniu sklepów. Później około 9 
wieozorem na Smiohowie (przedmieście praskie) 
tłum włóozęgów otoozył synagogę żydowską i 
poozął je j okna bombardować kamieniami. W y­
bito wszystkie wielkie i kosztowne ezyby. Gdy 
nadeszła polioya, tłum obrzuoil ją kamieniami. 
Przyszło do starcia polioyantów z tłumem. Po- 
lieya rozpędziła tłum.

Zajścia podobne powtarzają się ustawi­
cznie. W  mieśois jest kilkanaście tysięoy ludzi 
pozbawionyob zarobku, którzy wraz z wielko­
miejskimi włóozęgami i drabami stanowią ele­
ment bardzo niebezpieozny. "Wśród kupoów pa­
nuje wielka obawa. Słyohać, że władze ohwy- 
oić się mają najostrzejszych środków przeciw­
ko jakimkolwiek eksoedentom.

* e
Z  Pragi donoszą nam pod datą wozorajszą:
Czeska „Rada narodowa* odbyła wozoraj 

pod przewodnictwem posła Heralda bardzo 
długą konferenoyę, w której udział wzięli, 
opróoz członków tej rady, reprezentacje wszyst- 
kioh stronnictw czeskioh i redaktorowie wszyst­
kich ozeskioh pism. Omawiano ostatnie zda­
rzenia w Pradze i je j okolioaoh, jako też sto­
sunki, które się wytworzyły na tle tyoh zda­
rzeń. Po tej konferenoyi odbyło się posiedze­
nie redaktorów, którzy w niej uotestniozyli. 
Na tem posiedzeniu zredagowano obszerny ko­
munikat o obradaoh konfereneyi.

Komnnikat ton ostrzega przed ajentami pro­
wokacyjnymi, którzy kręcą się po Pradze i stara­
ją się wywoływać eksoesy i przed rozszerzaną 
agibaoyą, za strejkiem powszechnym. W  koń­
ca powiada komunikat, że wszelkie akty gwał­
tu skompromitować muszą sprawę powseeohne- 
go i równego prawa w yborczego; a rząd, któ­
ry obecnie okazał się tak postępowym i przy­
jaznym dla mas szerokich, pod wpływem 
gwałtów i ekscesów może się ujrzeć zmuszo­

nym do chwycenia się najbardziej reakoyjnyoh 
środków.

*• e
Z  telegraficznych doniesień, które nade­

szły wozoraj wieczór i dzisiaj rano, podajemy 
najważniejsze:

Praga. Pozbawieni praoy urządzili wozo- 
raj ogromną demonstracyę. Polioya musiała 
wkroczyć.

Posłowie ozescy działają uspokajająco. 
Nawet najradykalniejazy poseł dr. Baxa na 
zgromadzenia rękodzielników ostrzegał ioh 
przed wszelkiemi zaburzeniami i dowodził, 
ile Praga traoi już tylko przez same zanie­
pokojenie.

Wiedeń. Fremdenblałt donosi o zarządzo- 
nem w Austryi pogotowiu wojskowem. Miano- 
wioie mają stać w pogotowia 18 i 56 pułk 
w Krakowie, oraz załogi w Ołomuńcu, "Wiener 
Neustadt, Weis, Insbruku i W iedniu. Komendę 
nad wojskami korpusu krakowskiego objął je ­
nerał-major Rudyński. Nie idzie tu o wlaśoiwą 
mobilizaoyę, leoz tylko o trzymanie wojsk w po­
gotowiu. Namiestnik ozeski doniósł, iż według 
otrzymanyoh sprawozdań, w  Czechach dają się 
spostrzegać groźne prądy, na stłumienie któ­
ryoh stojąoe w Czeohaoh wojska nie wystarosą 
i prosił o przysłanie większej siły wojskowej. 
W  tym oelu też zarządzono pogotowie tyoh 
wojsk.

N. Fr. Pressa donosi, że ludność w Pra­
dze znajduje się w stanie wielkiego wzburze­
nia. Ruch ten obejmuje przedewszystkiem n a j­
gorsze pospólstwo. Posłowie riemieooy z Czech 
zebrali się na naradę, aby zastanowić się, co 
robić. Niektóre oddziały wojsk odeszły już do 
Pragi. Żandarmeryę w Pradze wzmooniono 
o 3%) ludzi. Namiestnik hr. Condenhowe ma 
zupełne pełnomocniotwo zaprowadzenia w ra­
zie potrzeby stanu wyjątkowego, a nawet są­
dów dorażnyoh.

Wiedeń. Z  Pragi dochodzą niepokojące 
wiadomośoi. Od rana powtarzają się w  mieśoie 
sceny rabunku- Tłum co krok rzuoa się do plą­
drowania.

Z  W iener Neustadt telegrafują, że tamtej­
szy pułk dragonów Nr. 1 otrzymał rozkaz w y­
marszu do Czech. Trzy szwadrony odeszły już 
do Pragi.

Z Ołomuńca telegrafują: 13 i 56 pułk 
piechoty z Krakowa i 18 pułk piechoty z Oło- 
muńoa otrzymały rozkaz pogotowia.

Z Lincu donoszą: W nooy otrzymała ko­
menda korpuśna rozkaz, aby cały pułk 59 go­
tów był do wymarszu. Od rana stoi pułk zu­
pełnie gotów do wyjazdu. Dragoni z W eis 
otrzymali rozkaz wymarszu.

Deułsches Yolksblałt donosi, że we W iedniu 
gotowe są do wym arszu: 4 pułk piechoty, pułk 
pieohoty bośniackiej i 24 batalion strzelców, 
pułk kawaleryi i pułk kolejowy. — Wszystkie 
te wojska mają odejść ku Pradze.

Wiedeń. Oprócz wymienionych już od­
działów wojsk, jeszoze 50-ta brygada pieohoty 
otrzymał* rozkaz pogotowia. Poozątkowo za­
mierzano zaprowadzić pogotowie takie w kor­
pusie preszburskim i w tym cela wezwano 
komendanta tego korpusu do W iednia. Po na­
radzie w ministerstwie wojny myśli tej zanie- 
ohano, gdyż przekonano się, że w razie powo­
łania wojsk z korpusu preszburskiego, W ęgry 
miałyby za mało wojska. Ograniozono się więo 
na pogotowie w korpusach insbruokim, w ie­
deńskim i krakowskim.

Wiedeń. P. Breiter ma wnieść dziś w 
Izbie interpelaoyę z tego pow oiu , że dwa pał­
ki polskie (13 i 56) otrzymały rozkaz pogoto­
wia z powodu zaburzeń w Czeohaoh. P. Brei­
ter zaznaczy w swej interpelacyi, iż te pułki 
polskie wysyła się na to, aby Polaków podać 
w nienawiść n Czeohów.

Praga. Prager Tagblałł ogłasza rozmowę 
swego korespondenta z pewnym generałem w 
w Wiedniu, który powiedział, iż nie zarządzono 
mobilieaoyi, leoz tylko pogotowie na wszelki 
wypadek. Inne dzienniki stwierdzają, że zarzą­
dzenie to wydano na życzenie namiestnika 
Czech, hr. Condenhovego, który na podstawie 
przedkladanyoh mu raportów, obawia się wy- 
buohu zaburzeń w kraju.

P. Eppinger udał się do Wiednia, aby 
wspólnie z innymi posłami udaó się do br. 
Gautscha i przedstawić mu wielkie zaniepoko­
jenie, jakie panuje wśród ludu niemieokiego.

Wiedeń. Członkowie czeskiej Rady naro­
dowej pp. Herold, Baxa, Klofaoz, Kaftan i Sta­
nek, udali się do bar. Gautscha z zażaleniem, 
że urzędowe Biuro korespondencyjne szerzy 
wiadomości o pogotowiu wojskowem, a także 
podaje fałszywe wiadomośoi o stosunkach, pa 
nującyoh w Czeohaoh. Bar. Gautsoh odpowie­
dział, że pogotowie zarządzone zostało na wszel­
ki wypadek i nie zostanie użyte inaczej, jak 
w razie ostatecznej potrzeby. Przedstawienie 
rzeczy przez czeskie władze polityozne zmu­
siło rząd do przedsięwzięcia tego kroku ochrony.

K R Ó N I K a .
Lwów 8 grudnia.

Nieprawdziwa wiadomość- Jedno z pism 
doniosło, że rząd ma pewnemu konaorcyum ru­
skiemu wydać koncesję na kasę oszczędności W 
Stanisławowie, pod warnnkiem, że dyrektorem jej 
będzie dr. Oleśnicki, poseł na Sejm krajowy. Owóż 
cała ta wiadomość jest z palca wyssana.

Konkurs na posadę nauczyciela technologii 
mechanicznej, geometryi i rysunków w szkole za­
wodowej przemysłu żelaznego w Sułkowicach, w 
powiecie myśleniokim, rospisnje Bada ezkolna we 
Lwowie. Podania do 22 grudnia.

Uczniowie nieprzyjęci przy powtórnych 
wpisach do I-ej szkoły realnej we Lwowie, mogą 
przejść do innyoh szkół realnych w kraju, a na­
wet do II szkoły realnej we Lwowie, zaś wyda­
leni uozniowie klasy VII-ej mogą zdawać matnrę 
w bieżącym roku szkolnym w tym samym nawet 
zakładzie, ale w charakterze eksterniatów. Jak 
więo widzimy, władze szkolne nkarały niesfornych 
uczniów bardzo łagodnie, prawdziwiwie po ojcow­
sku, nie odjęto im bowiem prawa studyowania w 
kraju i nie narażono na utratę roku szkolnego.

Demonstracya przeciw p. Lelewiczowl. 
Znany i sympatyczny artysta naszej operetki, p. 
Lelewioz, dawał tymi dnami przedstawienie w Rze­
szowie. Deklamował rozmaite monologi, przedsta­
wiające w sposób humorystyczny śmieszne strony 
rozmaityoh ludzi. Nie podobało się to pewnej gru­
pie syonistów, która wyprawiła prseeiw p. Lele- 
wieżowi tak namiętną demonBtracyę, że aż polieya 
musiała wystąpić i kilka osób zaaresztowała.

W sprawach miejskich. Chroniczną chorobą 
obrad naszej Rady miasta stały się od pewnego 
ozasn rozmaite interpelacye i rzekomo „nagłe11 
wnioski. Do czego to prowadzi, widzimy z nade­
słanego nam dsisiaj porządku obrad jutrzejszego

posiedzenie Rady, na którym znajduje się nie 
mniej nie więcej jak... 101 spraw. Niektóre z nich 
bardzo są pilne, a zalegają już od kilku miesięcy 

święty Mikołaj w Kole artyatyozno - llte- 
rackiem. Z punktualnością, która tylko na zegarze 
niebieskim jest przestrzeganą, zjawił się wczoraj
0 godzinie 7 wieozorem, do lioznie zebranej dzia­
twy w Kole literacko-artystycznem, tyle ukochany, 
a tak upragniony Patron dzieci, święty Mikołaj, 
który tym razem wcielił aię w wybornie ucharakte- 
ryzowaną postać artysty-malarza pana Winterow- 
skiego i przy dźwięku poważnego poloneza, po­
przedzany przez dwoje ślioznych aniołków, wkro­
czył na salę. Trzeba było widzieć te zarumienione 
buzie dziatek, słyszeć prsyspieszony takt ich ser­
duszek, ab) pojąć wrażenie, jakie to zjawisko 
świętego ich opiekuna na nich sprawiło. A tym­
czasem, święty Mikołaj zasiadł poważnie na przy­
gotowanym dla siebie trozie i stuknąwszy po 
trzykroć pastorałem, w te odezwał się słowa:

Kocham dzieci! Tak jak co roku,
Na śnieżnym do was schodzę obłoku,
Aby zobaczyć, oo też na ziemi,
Dzieje się i  dziećmi tak mnie drogiemi ?

Jak ja was kocham, o dziatki moje!
Skorom niebieskie rznoił podwoje,
I mimo śniegn, oo bieli niwy,
Przyszedłem do was, staruszek siwy.

A gdy tam w niebie polscy patroni,
W  złotych koronach, z palmami w dłoni,
Co naszą Polskę w opiekę wzięli,
0  mej podróży się dowiedzieli:
Zeszli się niby w izbie sejmowej,
1 temi do mnie przemówią słowy:

Kiedy opuszosasz już progi Raju,
Patronie dziatwy, ony Mikołaju,
I w tej grudniowej, śnieżnej zamieci,
Schodzisz tam na dół do polskich dzieci:
To się też dowiedz, czy tam się pleni 
Wśród dziatek, miłość ojczystej ziemi?
Czy ją kochają mocno i szczerze ?
Czy oodzień za nią mówią pacierze?
Czy od dzieciństwa dobrze jej służą ?
Uczą się pilnie, pracują dużo ?‘ .
I ozy w serduszkach dziatwy migota, 
Najczystszym blaskiem — wiara i cnota?

A gdy zobaczysz, że od początku,
Wszystko w serduszkaoh a nieb w porządku;
Że są pobożne, dobre i grzeczne,'
Starszym posłuszne, w szkole stateczne,
To pobłogosław drogie dzieciny,
Od nas, Patronów polskiej krainy,
I od ich świętych Aniołów atróiy,
Którzy ich strzegą wśród życia burzy.

Więc w imię Ojca, Syna i Ducha !
Niechże Bóg modłów moioh wysłucha!
I nieoh na ciebie o ! dziatwo miła! 
Błogosławieństwo niebios On zsyła,
Ku swojej chwale, chlubie starszyzny,
I  pożytkowi naszej ojczyzny!

Przemowy tej, którą— jak to nam sam św. Mi­
kołaj powiedaiał — napisał mu na tę uroozystość 
sekretarz jego, p. Władysław Bełza, wysłuchały 
dziatki w wielkiem skupieniu ducha, a starsi z roz­
rzewnieniem. Ruch i gwar wszczął się dopiero 
wtedy, gdy św. Mikołaj zaczął szozodrą ręką roz­
dzielać podarki pomiędzy swoioh małych klientów, 
których radość z tago powodu nie da się opisać. 
Ale że wszystko na świeoie ma swój koniec, więc
1 św. Mikołaj po dłuższym pobycie na ziemi mu­
siał powraoaó do nieba, a udarowaue przez niego 
dziatki, do oozekająoyoh ich w domu ciepłych 
łóżeczek.

Konkurs schodowy. Paryż pożądający nie­
ustannie zmian, miał już doić wyścigów zwykłych 
biegaczy i śoigały się już szwaozki, żołnierze, stu­
denci i t. d. Postanowiono zmienić teren i wyna­
leziono... spinanie się po sohodach. Idealnym tere­
nem jest oczywiście wieża Eiffla z 729 schodami 
Ogłoszono zatem „mistrzowstwo świata “ dla scho- 
dołazów. Zgłosiło się 229 konkurentów, którzy po 
kolei biegli w górę, bez względu na wiatr i deszcz. 
Nagrodę zdobył „fachowiec", roznosioiel flaszek 
mleka po domach, codziennie rano dzwoniący do 
wielu mieszkań na piętrze. Na wysokość 300 me­
trów wybiegł w 3 minutach 12 sekundach. Drugą 
nagrodę zdobył jego kolega w zawodzie.

Szlachetny patryotyzm. Wychodzący w 
Kopenhadze dziennik Poliłiken doniósł, że gromadce 
robotników polskich, którzy w powrocie do kraju 
po robotaeh w Danii zatrzymali się na wypoczy­
nek w duńskiem mieście Hillerod, skradziono tam 
całą ich gotówkę, wynoszącą blisko półtora tysią­
ca koron. Owóż zaraz po pojawieniu się tej nota­
tki zgłosił się telefonicznie do redekcyi Poliłiken 
jeden z prenumeratorów tego pisma, z gotowością 
pokrycia tej straty polskim robotnikom, jeżeli tyl­
ko polieya w Hillerod potwierdzi, że istotnie za­
szedł wspomniany fakt kradzieży. Ten szlachetny 
patryota, który natychmiast wynagrodził krzywdę 
wyrządzoną cudzoziemcom przez jego rodaków, nie 
ohcąo aby na nich ciężyła taka brzydka plama,
nie wyjawił swego nazwiska.

Z teatru. „Nadzieja** świetny utwór Heyer- 
mans’a, wznowionym będzie dziś we środę w wy­
borowej obsadzie. — „Cyrulik sewilski** klasyczna 
opera Rossiniego, przedstawioną zostanie jntro 
we czwartek z gościnnym udziałem panny Wery 
Luce, oraz pp. Dianniego, Grąbczewskiego, Jero- 
mina i Paszkowskiego w głównych partyach Ope­
rą dyryguje p. Czelański. — W  piątek z okazyi 
przypadającego święta, dane będą dwa przedsta­
wienia: popołudniu sensacyjna sztuka Czirikowa
„Żydzi**, a wieczorem opera Bizet’a „Carmen* 
z panną Boyer jako Carmeną. — Na sobotę przy­
gotowuje się wznowienie Bztuki Józefa Maskoffa
pt. „Tamten**. — Na niedzielne popołudniowe 
przedstawienie dramat patryotyczny Leopolda hr. 
Star żeńskiego „Gwiazda Syberyi**; w niedzielę 
wieczorem powtórzoną zostanie opera Verdi’ego 
„Traviata“ z gościnnym udziałem p. Ireny Bohuss.

Bezpłatny kur* rolniczy dla ofieyalietów
prywatnych odbędzie się we Lwowie w czasie od 
22 — 27 stycznia, staraniem Komitetu o. k. Towa­
rzystwa gospodarskiego. Choący uczestniczyć w tym 
kursie mają się zgłosić do komitetu Tow. gospo­
darskiego najdalej do końca grudnia. Dla ubogich 
ofioyalistów przeznaczonych jest dziesięć zapomóg 
po 26 K. na koszta podróży.

Skarga kolejarzy na brak dobrego opału. 
W  myżl istniejących przepisów ogrzewalnie kole­
jowe są obowiązane sprzedawać kolejarzom węgiel 
i drzewo po cenach własnych. Tymczasem ze sta­
c ji  w Brodach nadeszła do nas skarga, że tam 
węgla dobrego niema, a jest tylko węgiel w naj­
gorszym gatnnkn i to sam proch. Kolejarze tame­
czni ziębną z rodzinami, gdyż wszelkie ioh prośby 
do maszynisty, zajmująoego się wydawaniem węgla 
pozostają bez skutkn, odpowiada on z najzimniej­
szą krwią na reklamaoye, że dla kogo ten węgiel 
jest sły, ten nieoh eobie kupi w mieśoie u żydów.

Najlepszym pokarmem dla dziecka osobliwie w pierwszym okresie życia jest mleko zdrowej matki, dobrej karmicielki. 
2 ^ J S S 3 r 5 , * $ m ą o z k a  Gurgula jest jedynym środkiem wyży wczym i odżywczym, ........ .skutecznie zastą- 

w aptekaoh.
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2.emsia zdradzonego męża Chociaż w Pa- 
f^iŁ sędziowie przysięgli zawsze uniewinniają 
trafionych mężów, którzy zabijaj| ozy to żonę, 
°żj uwodziciela, ozy wreszcie oboje razem, pomimo 
■o są jeszcze męicwie, nie chcąc; korzystać z tej 
łagodności i mszczący się i < uwodzicielach nie za 
pomocą rewolweru. W  ostatnich dniach pewien 
Właściciel winiarni w Pary i  u, nazwiskiem Courćs, 
Podejrzywając żonę swoją o zdradą, oświadczył, ie 
w interesach wyjeżdża na kilka ani z Earyśa. — 
Tymczasem po upływie pierwszego dnia powrócił 
W nooy z przyjacielem swoim i wszedłszy do po- 
Naeszk.nia, znalazł drzwi od pomieszkania zamknię­
te. Wyważył je i aastał w sypialni żonę w towa- 
r*ystwie Bertin’a, agenta podróżującego od win. 
Bertin, ukryty w łóżku, został stamtąd wydobyty 
■ obaj przyjaoiele, nie dawszy mn się ubrać, wsa­
dzili biedaka do przyniesionego z sobą woi a, który 
"•lnie zawiązali.

Wór z Bertinem zabrali i udali się z nim do 
Najbliższego parku. Tam wyciągnęli wór na drze­
wo i przywiąza1! go do gałęzi. Bertin wisiał tak 
przez resztę nocy i dopiero rano puścili go na 
Wolność przechodnie przy pomocy polioyanta, któ- 
ty zabrał go do komisaryatu dla wyświetlenia 
Sprawy Wmiarz Courćs wybrał dobry rodzaj 
zemsty. Bertin zabity nie wie nic o zemście, Ber- 
li’  zraniony stałby się wobec kobiet Dohuterem, 
ale Bertin wiszący na drzewie t  worku bez odzieży 
jest śmieszną fignrą, nie mogącą iui liczyó na 
Wgględy płci pięknej.

Temperatura dnia 4go grudnia o godz. 7mej 
lano wynosiła: w Galicy:' » on dniej — 4, we Lwo­
wie — 2, w Tarnopolu —4, w Czemiowoacb — 9, 
w Wiednia — 1, w Saicburgu — 2, w Graou -j-1,
• Pradze -j-2, w Tryeście -(-6, w Abbazyi -(-8, 
w Raguzie -j-8, w Budapeszcie O, w Berli­
nie — 1, w Hamburgu — 2, w Monachium O, 
w Zurychu — 1, w Genewie 0, w Lugano -(-8, 
ł  Anglii + 6 ,  w Paryżu -j-1, w Biarritz -j-4, 
t Nizzy -|-8, w półnoonyoh Włoszech —j-3, 
*e Fiorencyi -j-B, w Rzymie -|-6, w NeaDolu 
4-8. w Paiermo -j-9, w Madrycie -j-4, w Sztok­
holmie —4, w Petersburgu — , w Wilnie — , 
w Warszawie —B, w Mosknie —, w Kijowie — , 
W Odessie — , w Serajewie — ł, w Belgra­
dzie — 1, w Bukareszcie -j-1, w Sofii -j-1, w Kon­
stantynopolu -(-12, w Atenach -j—11. (Temperatura 
Według Celsmsza).

Fogodu w tych krajach, gdzie temperatura 
spadła niżej zera.

Stan powietrza. T, o *  7 rano —  1E , » poi. 
- j-4  B. Bał 771. Spada. Prześliczna pogod*.

W pośpiechu.
— Panie Y., podobno się pan żenisz?
—  Naturainie! A có* pan myślisz, ie  zaręczy­

łem się dla przyjemności
Sentymentalny.

— A więc to ty wyłamałeś n bantciera M. drzwi 
i ukradłeś złoty zegarek?

— C przepraszam, zegarek zaorałem sobie na 
pamiątkę swojej pierwszej kradzieży.

włowski 38*89, E. Holinaty 8*12, Walerya Wę- 
grzyńska 1, Edward Kański 114*84, Konsystorz 
metropolitalny 199*60, N. N 2, Lewitowicz Pr. 
100, J. Jnzink 2, X  Edmund Dutachka 2, N, N. 
z Krosna 8, Julian Żukowski 4, X  Kljmsns By­
strzycki 4, B. Baczyński 20, Straż nedzoru Nowe-
sioło 16, Eustachy Pannenko 2, Marya BuDer 2 , ! do 9*10,

kukurudzy, skutkiem ozegc zwiększyła się po­
daż kukurudzy węgierskiej.

Notowania oen aa 50 kilogramów locc 
Wiedeń są następujące:

Z*, pjzenioę oisańską (77 do 82 kilo) 
9*00—9*50, za banatkę (76 do 80 kilo) 8*70

Marya Zajączkowska B, T. Sanetra 10, J. Wójcie 
onowśki 4, E. Uiberail 6, W. Majerska B, X  Do 
brzański B, Prcnoiszek Szelewski 20 h., Tadeusz Pel- 
ozarski B*20, urząd parafialny w Plaiowie 90, Stan. 
Linde 4, Miohat Romanowicz 0-80, Gabryela Ma­
łachowska 800, Neahotf Karol 10*40, Aleksander 
Raciborski 6, Feliks Niezabitow.^ 2, Benedykt 
Kuliczkowski 2, z puszki pp. Starkiewioziw 64*48, 
Jan Badzięda 2*60, N. N. 2, Józef Janelli 4*10, 
dr. Buzdygan 10, nadzór straży skarbowej w Toa­
stem 4-60 H. Wierzohowski B, Ignacy Krasowski 
2, Konstancja Lewicka 60*80, J. L. ze Lwowa 4, 
Michał Badzięda 7, Eplor Rudolf 20 h., X. Zakrzew­
ski 8, Zygmunt Arnold 8 Mielnik Władysław 7, 
Jezierski z Załnża 2, Maurycy Zuckerman 68, 8. 
Bieleń 10, T. Masłowski 3, Feliks Piaseki 7*62, 
dr. Kazimierz Wojnarowski 6*60, składka na po­
siedzeniu komitetu powiatowego 98 52, dr. Bor- 
dyński Włodzimierz 4, Pr. Sobol 20, August Gie­
bułtowski 9*20. Bazem 1482 K, 11 b.

Na listę p. Sobola w Zbarażu złożyli: 00 .
Bernardyni B, Stan. Gabryszewski 6, Karol Bo- 
chenct: 2, W. Łuczakowski 1, Tyc 2, Majewski 2, 
dr. B. 4, N. N. 1, A. B. 1, Jan Begner 1, M.

Widowiska i koncerty.
Repertuar teatru miejskiego. Dziś. we

środę (wznowienie) „Na<Knin,“ sztuka w 4 a- 
ktaoh Heyermansa. — W< czwartek „Cyrulik 
tewnski.* opera w 8 aktach, a 4 odsłonach Bossi 
Niego, Gościnny wyrtęp Wery Luce (Rozyna), wy­
stęp A. Dianniegc (Almaviva), W. Giąbczewtkiego 
(Figaro) i Juhoi a Jemminti (Basiiio) — W  p te«f 
popołudniu „Żydzi," dramat Eug Uzirikowi.. Wie- 
os- rem , Carmen,* opera w  4 a. J . Bizeta. Gośoin- 
Ny występ Maryi Boyer, artystki opery paryskiej, 
oraz występ Augusta Dianni i W. Grąbcsewgkit,- 
go. — W  sobotę „Tamten,* sztuka z B aktacn J.

Wierzbicki 1, A. Hartleb 8, J. Binder 1, 
Zaklika 1, Szczepanowski 0*60, Krasowski M. 
1, Haak 1, Fr. J. 1B0, Sochanik 2, X . No- 
wobiełski 2, Kozłowski 2 , Poech 4. Bazem 
198 K. 60 h, Odstąpione przer- 0 0 . Bernardynów 
a zebrane przez X . Wójcika i uzyskane ze sprze­
daży kamienia 124 K. Narosłe procenta 187 42, 
razem 60**92, poprzednio złożono 1844*89. Razem 
więc fnndnsz bndowy wynosi 3831 K. 92 h.

Uprasza się o nadsyłanie dalszych ofiar na 
ręoe o. k. sędziego pow. Starkiewiozą wNowemsiole 
koło Podwołoczysk.

za słowacką (76 do 81 kilo) 8 65 do 
dolno-aufltryaoką (77 do 80 kilo) 8*509*00, za 

do 3*70.
Za żyto słowa okie (72 do 74 ailo) 7*i6 

do 7*45, za rozmaite węgierskie (72 Ic 74 Kilo) 
7*15—7*36, za austryackio (71 tło 74 kilo) 7*20 
do 7*40.

Za jęczmień morawski 8*76 -9*50, z do­
liny Morawy 8*00—8*60, słowacki 8*00— 9*‘ł>, 
ze staoyi nad środkowym Dunajem 7 80— 800, 
półnoono-węgiersł 8*25 —9*30, jęczmień na pa­
szę 6*60— 7*00.

Za kolnundzę węgierską n ow , 7*35 do 
7*55, serbska nowa 7*30—7*50i Cinąuantin no­
wa 8*55—8*90.

Za owies węgierski w poślednich gatun- 
kaon płacono 7*40— 7*ó6, średnie gatunki 7*5G 
do 7*70, prima 7*60—8*15.

TELEGRAMY MMUM

• m
Dyrekcya srkoły żeńskiej im. św. Anto­

niego we Lwowie przesyła JO k..ężnej Karolinie 
Lubomirskiej serdeoane „Bóg zapłać* za kwotę 60 
koron na mleko i śniadanie dla biednych uczenie, 
nie mających w domn ciSDłego posiłku.

Maskoffa. —  W  niedzielę popołudniu „Gwiazda
8yberyi,* dramat se śpiewami w 4 a. Leopolda
hr. Starzeńskiego Wieczorem „Traviuta,“ opern w
4 a. Verdiego Drugi gościnny w ystęp Ireny Bo- 
hnsB, oraz występ Angnsta Dianni i J. Szymań­
skiego.

C oioeseum  Hermanów. Od 1-go grudnia: 
15 niedźwiedzi polarnych w tresurze Miss Louise 
Mary. The Damann Fam ly, ikar?,sKie igrzyska. 
The Burnellys, fenomenalni a crobaci na szeru- 
dłach. „Wesoły konkurent" wodewil. 11 sensaoyj. 
W niedzielę i święta 2 przedstawienia: o godu 4 
i 8. Bilety wcześniej do nabycia w binrze dzien­
ników Plohna, nl. Karola Ludwika 1. 0.

Literatura i sztuka.
* Z teatru. Wczoraisze przedstaw lenie „Tra- 

Yiaty“ Verdiego, jednej z najbardziej ogranych we 
Lwowie oiier, ponrmo tego w dość wysokim sto­
pniu zajęło publiczność, która wypełniła amfiteatr 
do ostatniego miejsca. Niewątpliwie przyczyniły 
się do tego i zalety samego utworu, pomimo prze­
starzałego juz dziś stylu, bogactwo melodyi, liry­
czna siła, jakoteż fabuła, mająca w sobie silny 
nerw dramatyczny. Główną jednak i trakoyą wczo 
rtjazego wieczora był występ ulubienicy Lwowa 
pani Ireny Bohusa-Hellerowej. Przyi mnie meloma­
nom lwowskim witać aziś wybitną śpiewaczkę, 
która zbiei łaury zagranicą, a którą anali oni 
W początkach jej karyery i śledzili rozwój jb 
wielkiego talentu. To też powitanie było niezwy 
kle serdeczne. Po pierwszym akcie zerwała eię 
w całej widowni ourza oklasków, a na scenie wrę­
czono sympatycznej Śpiewaozet pię< ne kv. iaty, trzy 
kosze i jeden bukiet.

Znamy wszyscy wysoką muzykalność, piękny 
śpiew i miły glos pani Bohuss. Głos jej rozwinął się 
w ostatnicn czasaoh znaczni* pod względem siły, cie­
niowania i giętkości. Również w dziedzinie zalet 
aktorskich pani Bohuss ciągle się jeszcze podnosi, 
przyczem jerdeo/na jej prostota, która naszej pu­
bliczności tak się podoba, or-is v,dzięk nieporównn 
ny pozostały nieodłącznymi cechami jej talentu.

To też i w dalszym ciągu przedstawienia pu- 
blitjność interesującą jej kreacyę darzyła huczny­
mi oklaskami.

P. Dianu i śp.ewał przeważni* rutyną, ale tą 
rutyną śpiewaka Włocha, któremu styl opery Yer 
diownkiej leży wt krwi. W  miejscach najsilnioj- 
czycn uczuciowo wzbijał się wyżej i wywierał rze­
telne wrażenie.

Reszt; party, wykonana zostaw- poprawnie 
przez pp. Szymańskiego, Kasprowiczową, Paszkow­
skiego i innych. Balet w trzecim akcie tak się 
bodobał, że go musiano powtórzyć.

Orkiestra grała st-rannie, nadzwyczaj zwła- 
s z c e . podobała się przygrywka do 4 aktu ze śli- 
om m solo skrzypoowem, którą również na nsilne 
żądaniu publiczności bisowano.

Cześć ekonomiczna
Wiedeń, 4  grudnia.

(Z). Dziś był prawdziwy „sądny ds*eń“ 
na targn wale.ów rosyjskion. Francuska pu­
bliczność rzuciła ich ta kie masy na sprzedaż, 
że na nic się nie zdała Interwenoya najpotę­
żniejszych banków paryskich, popłoch ogólny 
ogarnął g.ełdę, a spadek kursów prsybrał nie­
bywałe dotychozas rozmiary. Ozteroprooentowa 
rosyjska spadla daió na 77 za 100, a więo o 
240/„ poniżej tego kursu, jaki miale przed woj­
ną, a o 10%  poniżę, najniż, zego kursu, jaki 
miała w  cuasie wojny po największych pogro- 
maoL rosyjskich i na lądzie : na morzu. Ba, 
nawet rosyjskie krótkoterminowe t: eksle skar- 
Dowe, płatne jak wiudomo w poł wie maroa 
1906, a przynoszące swym p& iadaczom 5% , 
sprzedawali orJ 97 za 100 i płacili naby wcom 
ich za ozas braki ąoy jeszcze do terminu pła­
tniczego, l !b 5  ale 6 % , byle tylko po jyó 
się ioh.

Takiego wypadku jejaoze wogóle nie było 
nawet weksli państw, które, jak np. swego 

czasu "Włoohy, jednostronnie obniżyły procent, 
opi&o&ny od renty, ligdy nic padły poniiLaj 
wartości nominalna j, bo wogóle nie zdarzyło 
się jeszcze nigdy, aby któreś z państw takioh 
weksli nie wykupiło w terminie. Wszelako za­
niepokojenie wśród publiczności francuskiej 
jest tak wielaie, że :nerzy ona pogłoskom, iż 
Bosya nie ma pieniędzy au na wykupno o- 
wyoh weksli, ani na wypłatę kuponów. Sytua- 
oyę pogarszał jeszoze brak wszelkich w do- 
mof tel^grańoznyoh o tem, co się d -iuje r 
R o s ji, wywołany strejkiem jłuśby pooztowej 

telegraficznej, ń b y  uspokoić wzburzoną opi­
nię publiozną, ogłosiiy bank i paryskie zomuni 
kat tej treści, że pieniądze na wypłatę kuponu 
styozniowego od rosyjskich obligów piństwo- 
w yob są zdeponowane w >oh kasaoh. Spa­
dek renty rosyjskiej pooi. jn^ł za sobą taLże 
spadek kursu renty franouskiej, która obniżyła 
sią o 1*/,, na 99.

T7 Berlinie był wprawdzie także ogrom­
ny ipadek papierów rosyjskioh, ale mniejszy 
niż w Paryżu- Najniższy * nrc renty ro syjskiej 
wynosił dziś w Boi linie 79, bvl zatem kądż 
oo bądź o *2*/o wyższy niż w Paryżu Pełno­
mocnik berlińshiego banku Mendel*obna i 
Spółki, Fisohel wyjeobał do Petersourga, a po­
dróży tej , sgo przypisują doniosłe znaouenie. 
W  każdym razie spodziewają się, że Fisubel 
przywiezie autentyczne inform acje o stanie 
finansów rosyjskioh i rezerw, jakimi rozporzą­
dza rząd petersburski. Ponieważ możliwość za- 
cJ-jgn.ęoia jakiejkowiek nowej pożyoitki rosyj­
skiej jest na ra-ie zupełnie wykluczona, przeto 
przeważa w berlińskioh aferach finansowych 
zdanie, żu rząd rasyiski nie będi i j w możno­
ści wykupić w arrou zap idłyoH weksli skar­
bowych, lecz będzie zmuszony prosić o ioh 
prolongatę.

Na giełdzie tutejszej owe burzliwe uaj- 
ścia na rynku walorów rosyjskioh dały się 
tylko pośrednio odozuó o tyle, o ile odozuósię 
c j., każda alarmująca wiadomość nadchodzą' 
ca z giełd zagrr,licznych. Bądź co bądz i tu 
taj prawie wszystkie walory obniżyły się z 
kursie.

(Depeaee poranne)
Berlin. W  białej sali zamku oesarośiegc 

odbyło się wc soraj uroczyste otwarcie sejmu 
pruskiego mową tronową, odczytaną przez ks. 
Bńlowa. Mowa tronowa zapowiada podwyższe­
nie dodatku kwaterowego dla niższych urzę­
dników o 507„, podwyższenie piać nauczycie1! 
ludowyoh, szereg inwestyoyj, dalszą akoyę ce­
lem polepszenia stosunków mieszkaniowych dla 
robotników i nińszyoh urzędników, oraz zmianę 
przepisów podatkowych

Mowę tronową kcńony następająoy u&tęp: 
„Szereg sprzedaży dóbr w prow ucyaoh wscho­
dnich w ostatnioh ozasaoh, wywołał słuszne o- 
burzenie. Wzmocnienie własnośoi niemieckiej, 
wraz z umiejętną kolonizaoyą wewnątrz stano­
wi jedno z najpoważniejszych zadań rządu. 
Zadanie to może byó spełnlonem wówozus, je ­
żeli niemieccy właściciele uozynią zadość oię- 
żącym na nich obowiązkom i będą wiernie i 
wytrwale bronili swej własności oelem utrzy­
mania jej dla narodu niemile iego. Rząd li- 
ozy na to, że tc przekonanie wniknie we 
wszystkie koła niemieckie i zostanie w czyn 
zmienione .

Mewę tronową, a szczególnie jej ustęp 
końcowy żywo oklaskiwano.

Konstantynopol. Dzisiaj w nooy dziekan 
ambasadorów baron Calice oti.ymał notę od Porty 
z zawiadomieniem, ie Porta 3gadza się na komisyę 
finansową, jednakowoż z liczni mi ^mianami regnla 
minn.

Paryż. Na wczorajszej Badzie gabinetowej 
Runvier omawiał sytnacyę nD targn pieniężnym 
panującą na nim panikę. Przedstawił obszernie tę 
spr_wę i podniósł, ii depozyty rządu rosyjskiego 
złożone za granicą same wystarczą na wypłatę 
kuponu przez 2 do 3 Int. Zć »niem jego na panikę, 
panującą re targn pieniężnym, wpływa ta okoli­
czność, io z powodu przerwy w ruchu pocztowym 

tolegrafioznym brak z Rosyi wsze'Kich wiadomo- 
lici o rozgrywających się tam wypadkach.

Londyn. Henry Campbell Bannermcnn był 
dziś n króla na podłnehaniu i przyjął misyę ntwo- 
rzenib gabinetu.

Londyn. Campbell-B»nnermau oświadczył 
irólowi, że przed poniedziałkiem uie będaie 

mógł przedłożyo usty nowego gabinetu
Wiedeń. K oło polskie uchwaliło wojoraj 

na wniosek p. Ch-moa, ażeby prezydyum Ko- 
wspólnie z p. Michejdą udało się do bar. 

Gautsoha i zażądało wyiainień w sprawie se- 
minarynm cieszyńskiego.

Londyn. Część dachu żelaznego nt. otaoyi 
Ohi .ring-Oro ;■ zawaliła si . wizoraj popołudniu 
z wielkim hukiem. Kilku robotników zginęło 

Konstantynopol. Na wyspie Lemnos fiota 
demGnstracy„na obsadziła urząd oiowy i telf 
I ;rafiozny

Praga, PodozaL instalaoji nowego rektora 
na uniwersytecie czeskim w Pradze, profesora 
teologii dra Brzestala, studenci wolnomyślni 
oosypal rektora obelżywymi wyzwiskami po- 
ozem' wyszli demorstraoyjnie z auli. Po ukoń­
czeniu uroozystośoi, wyszli z gmaohu, wzno 
■ząo prceoiw rektorowi okrzyki, podczas gdy 
zwclennioy rsktora zgotował* mu owaoyę.

Paryż- Senat przyjął według brzmienia 
uchwały Ireby deputowanych wszystkie artykn- 
y ust iwy o rozdziale Kościoła od państwa.

Z targów zbożowych,

Głosy publiczności.
Na budowę rz-kai ko&clołL w Nowem

Siole złożyły ofiary w I półroczu b. r. następu­
jące oso Dy

Balicki 3 K., Antoni Starkiewioz 19*67, roi- 
tnaite wygrana 66*86, Jai.srsk Antoai 2, ^-waaiki 
1*20, S skulski 8*20, Podgórski 8*18, Huczyński 
Bolesław 12, Michał Raui ęda 8*70, Francisiek Pa

Wiedeń 5 grudnia.
(Z.) Przez oaly tydzień ubiegły januwa 

ła w handlu zbo towym kompletna cisza, utru­
dniają iu znacznie zeryentowanie Jię oo do 
tendenoyi- Powszechnie sądzą, że nagroma­
dzone zapasy oapcwiadają wprawdzie istotnym 
potrzebom, wszelako nigdzie nie przybrały ta* 
kich rozmiarów, aby *w dalszym toku kampa­
nii można liczyć na abyt wielkie i zbyt na- 
tarorywe zaofiarowanie ziarna. W  ostatnioh 
dniatn panowała na amerykańskich i niemie 
okich rynkach zbożowych silna tendenoya, po 
ląozona ze zwyżką oen, nie wy arło to jednak 
na stosunki w obrębie naszej monarohii ża  
dnego wrażenia. Pszenioa potaniała przecię­
tnie o 5 haleray na 50 k ogramaoh, mnie* 
więoej taka dama t«nd jneya jak w pszenioy 
panuje i w ćyoie. Sezon eksportu jęozmiania 
mt, się ,iui ku końcowi, a oył on w tym roku 
nadzwyczajnie ożywiony. Owies potaniał o 15 
hal. na 50 kilogramac . Zniżka oen kukurn 
dzy wynosi 15 do 20 halerzy. W  połndnio 
wyoh W ęgrzech pojawiło się dużo rumuńskie j

>erlin. Telegram nsaeszły j  rztz  Djdkuny 
do*iOhi: Pismo Ruś dc winduje się, że w K i,o- 
wie panuje pupłooh, ladnośó ucieka, wielka 
oz, śó wojska buntuje się. Np, politeohaioe od- 
byłe się zgromadzenie przy udziale 16000 
osób. Zbuntowani żołnierze bronią gmaohu 
przed polioyą. Daie donosi Ruś ze źródła, jak 
zanewnia, oardzo pewnego, że Du^nowo bez 
wi“ dzy gabinetu ogłosił stan wojenny w K ijo ­
wie. Tylko W itte o tem wiedział.

Na kongresie w łaśccieli dóbr w Moskwie 
*vielu z mówo 'w  ostro atakowało Witte^o, o- 
świadczająo, że prowadzi or Rosyę do sguby, 
i żądając, aby zwrócono się do oars z prośbą 

usuniecie jego. Uchwalone prosió oara w ad­
resie o przy wrócenie porządku i zastąpienie 
obeonego gabinetu innym, ponieważ teraźniej­
szy gabinet nie jest w  stanie uśmierzyć rozru­
chów Co się tyczy kwestyf agrarnej, to u- 
cbwaloc rezolncyę w tym duohu, że potrzebę 
ziemi, jaka zaznacza się wśród chłopów, na­
leży zaspokoić zsDomocą dóbr koronnych

Berlin. Pet. Agenoya tel. donosi via Ejd- 
kuny: Ogłoszony przez rząd komunikat wska­
zuje na to, że rząd stanowozo zdecydowany 
jest przeprowadzić reformy zapowiedziane v 
mmifeśoie z 30 października, ale niemożliwem 
jest przyzwyczaić natyobmiast lndnnśoi i ad- 
ministraoyi do nowych stosunków, stworzonych 
tym manifectem, Do chwili przeprowadzenia 
reform na drodze usta woda woaej da wre ustawy 
powinny pozostań w mocy. o ile ni6 zastąpio­
no ioh postanowieniami prowizorycznymi. Obe 
ouie wypracowano już projekty takich posti- 
nowien o wolności prasy i stowarzyszeń.

Obrady nad refermą Rady państwa i nad 
rozszerzeniem prawa wyborczego zbliżają się 
do końoa, a wy Lory do i.*umy będą przyśpie­
szone, Równocześnie poozyniono zarządzenia 
przeciw zaburzeniom i naruszaniu spokoju pu­
blicznego.

Szei naczelnej władzy prasowej Behegarde 
otrzymał dymiByę.

Dalej donosi telegram Pet. Agenoyi z Ki ■ 
jov,a dnia 5 bm.: Kompania 5-go batalionu 
pontonowego t ie  chciała w dniu 30 listopada 
pełnie straży i dDia 1 grudnia mimo zakazu 
opuśoiła koszary. Później do tej kompanii przy­
łączyły si^ inne bompanie z brygady sapę* ów. 
Buntownioy udali się do miasta, aby skłonić 
załogę do przyłączenia się do nich. Znaleźli 
oni poparoie wśród strejkująoych robotników 
kolbjowyoh.

Przeoiw buniownikoni wysłano kozaków, 
których przyjęli oni ogniem karabinowym ? 
pobl ‘ ,u koszai pułku azowskiege. Pułk no wo­
grodzki dał salwę do buntowników, z których 
30—40 padło trupem. Liozby rannych nie 
stw ioi*dzono. 200 buntowników ujęto, inni 
uciekli.

Kraków. Nadeszły tn dziś Goniec wieczor­
ny donosi, że w Łodz* zawiązano stowarzysze- 
inie „Sokół*, a za podstawę organ.zacyi przy­
jęto statut normalny sokolstwa polskiegc

W  Włooławku aresztowano i wywieziono

myślan. J. Zieleniewski i Odessy. A. Plutyńaki 
Borysławia. A. Bocheński z Krakowa,

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ALBERT 8ZKOWRON.

Lwów — Plac Maryaoki.
Prayjechfcii dniL 6 grudnia Ksiącą Gedroyd. 

z Mostów. A. Mysłakowski z Mogilnioy. F Barber 
z Czerniowiec. F. Fangor z Swidnioy. W, Morę w- 
ski z Odrzechowa. B. Zatorski z Niwistki. J, Ru­
szczy „owe z Bosyi. J. Malczewski z Borysławia. 
W. Żelechowski z Hrenorowa, P. Bogdańska a Za­
kopanego. P. Bielecki z Wiszmowa K, Swiarygieł- 
lo z Ptry ,fak»ego BłoDia.

N a d e s ł a n e .
Bu bryka ta di poohodri do Bedakoyi, mir bierai M  ona 

aa nią na eiebi* żadnei ońpowiedi alnośoi.

B I L A R D
podwójny, z jedne, strony LaramDolowy z drugiej 
do partyi preferansowej i ruskiej, w aupełnie do­
brym stanie, jest do sprzedania, wraz zo wszyst- 
kiem, przyborami, iak kule kije etc. Witćrttośc 
u portyera, ulic. Sykstufka 46

prawdziwe
j e d y n i e

1860. 
*.M.PJŁ\ 

;nnEPbYPri\
z  m a ^ k a  

T ró jk ą itn | ^

O p t f  a lor
Dr. Pranciszelk Slęk

b. I a jy u to n . c. k. klinik* chirurgiem*' Ti ni w. lwów 
skiego Ord. 8—5.

P lac B ern arśy A ltl 2  a.
OPERATOR

Dr. WILCZEM
Były sekund. I-oj kl. oddziału prof. Ziembiokiegc 
ord, w choi. chiru g. Ul. WałOWŁ 25 . I p. S -  6

P rze d rsta tn l tydzi«»i.
N O W Y  W I E L I  I Ś Z P f , A L

dla oj v llnych i wojskowych be* różnicy narodowości i 
wyen&nia tn  t u .  budować w raj S tew  C ze r w o ­
nego K r z y ż a  we L w ow ie  io i j  na ter ce? p 
mej koroni* do ciągnienia 21 grudnia są waaąori* do na­
bycia. filśw n e  wygrane na zi^o—nie w gotOwen 
ni.OOO K .,  ®O0O K . t 8 0 0 0  K ., ramet SCO- 
wygr., w artości 7 0 .0 0 0  H . 11 ło*<iw za 10 ko-, 46 
hal łąoanie r* przesyłką poleconą mioina dostać w do  

■»: i la sk o w y m  g c h M z  I Cha|ea Lw ów .

: o guberni] czernichowskiej d-ra Kraszew­
skiego

W  Radomiu

{Depeete oopoludntutce)
Berlin. Telegram Petersburskiej Ageniyi 

telegrafioznej, kt^ry naaszedł przez Ejdkuay, 
donosi: "Wczoraj odbyła się w Oarekiem Sioia 
uroorystość pułkowa Semencwskiego pu’ku 
gwardyi. Car Drzemów.1 do żołnierzy, pedao- 
sząc z uznaniom ioh wypróbowaną obowiązko­
wość. Podozas śniadaca, w którem wzięli 
udział ofioerowie pułku, car wygłosił toast na 
oześć korpusu oficerskiego, t dziękował mu raz 
„eazozo za wzorowe pałn.“ iie służby i ta- 
tońozył życzeniem, aby pułk ten zawsze osa- 
„ał się tak „ilme spokojnym, jak obeonia.

Z W oroneża drnoszą pod datą 3 b, n , : 
Żołnierze batalionu dysoyplinarnrigo w gru­
lach przeciągają przez miasto, przeważnie pi- 
,an i zazłóoają „pokoi Ci którzy zostali w 
irzedmiościn Prydaoz*,, napadają na mie
szkańoów, inna łaś ozęśó dopnsioza się wymu­
szeń na ludności wsi sąsiednich.

Berlin. Według depeszy „Pet. Agenoyi tel.-, 
nadossłej przez Ejdknny, liczba robotników fabry- 
oznyok w Petersburgu, potbawionych prauy, wy­
nosi 28.000. Jak donoszą dzienniki, otwarcie za­
mkniętych w styczniu b. r. jedenasta oddziałów 
zorganizowanego przez O. Gapona towarzystwa 
robotniczego i zwrot zabranych pieniędzy, nastąpi 
niebawem. Socjalni demokraci wszczęli jn ł walkę 

tem towarzystwem 0. Gapona. Sooyaine-rewolu­
cyjna partya oświadczyła w rezolncyi, ie propono­
wane przez Stravego i Gapona zarządzenia są dla 
robotników niekorzystne.

Gatcia handlowa i premyslowa w Warazs 
rie dowiaduj, eię z dobrego iródła, że rząd sga 

dza się na powszechno prawo wyborcze
Sytnacya w Petersburga jest nie^mienioua.
W mieście i okręgu k jowskim ogłoszono stan 

wojenny, gdyz wybuohły tam rozruchy.
Bada miasta Niżnego Nowgorodu oświadczyłu 

telegrafioznie hr. Wittemn, te rezolncya bongresn 
ziemskiego w Moskwie nie odpowiadi życzeniom 
większi ozęśoi ludności. Rada wyraża Wittemu 
zaufanie i hpodziewz się, że przeprowadzi on r» 
formy, oraz domaga się rychłego przeprowadzenia 
wyborów do damy państwowej.

Według informacji Rusi, zwołanie dumy pań 
stwowe' nastąpi najpóźniej dnia 28 styczni*

urzędnik ciura warsztatów 
tolejowyoh Rosyanin, Włodzimierz Gorunowioz 

zbierał potajemnie podp.sy na telegram, wyra- 
iiejąoy uznpnie dla ProBkuriakowa. Gdy robo­
tnicy wykryli aaoyę tę, wyprowadzili Goruno- 
wiozą z*warsztatów z ‘ < stryczkiem na szyi iza - 
iroLili mu powrotu.

Poznań. Dobru Kochtowy w powiecie ostrze- 
azowskim, cbejunjąee około 450 ha (750 mg.), 
dotychczas będące w rękach niemiaokich, nabył p 
Franciszek Życ1 i z Charlottenburga, byty wła­
ściciel apteki w Poznaniu, n  875.000 marek.

Sztokholm. Aftonbiadet dorosi, że mini­
ster marynarki wyśle dwa Okręty do Rosy i dla 
oohrony znajdujrjoych się tam szwedzkioh poa- 
danyoh Próoz tego wyruszy jeden torpedc^ieo 
do Petersburga z posłem szwedzkim, a drugi 
torpedowiec z okrętem handlowym, uda tię do 
łyg i i odda się do dyspozyoyi konsulowi szwedz­
kiemu.

Londyn. Z  pod gruzew na dworou Oha- 
ring Croasf wydobyto dotychozas ozterech zabi 
tych. *z8 rsnnyoh przewieziono ao szpitala. Do 
tyohozttS nie stwierdzono jeszoze ile osób znaj 
duje się jesz sr.e pod gruzami Również wielu 
dorożkarzy, którzy stal, przed dworcem, zostało 
zranionych. Na szozęśuie udało się zatrzymao 
looiąg na staoyi w chwili zawalenia się dworoa. 

Kraków. Znowu wzmógł się przejazd przez 
iiraków  osób uciekających z Królestwa pol- 
skiogo i z połudr<owej Rosyi Obecnie ucieka- 
jaoy udają się przeważnie do Auglii i Ame 
ryki. W  Krakowie według obliczeń dz'enników 
przebywa obeonie około 8000 osób z Królestwa 

Rosy i.

Rada państwa.
Wiedeń Między w nw ionem i dziś inter 

lelacyam ’ znajduje nięinterpelaoya p. K r e m -  
l y  w sprawie wyborów gminnych w Limano- 

wie, p. B r e i t e r a  w sprawie mobilizacyi 
dwóoh polsa-oh pułków celem wysiania ich do 
Czeob i interpelaoya p. M i c h e j d y  w spra­
wie niemieckich wyłącznie napisów na budyn­
iu sądowym w Cieszynie,

5  ba przystępuje dc dalszej dyskusyi nad 
oświadczeniem tar Gautsoha.

W szeohmemiec p. H e r o l d  (nie Czech 
Herold) powiida- że j-g o  stronnictwo jest za 
p iwszechnem, równem prawem głosowania, 
jednakowoż nie da się zm ylić w swyoh dąże­
niach terroryzmowi sooyalistów.

Zabiera głos p. K 1 o f  a o z.

Rok zatokom* 1853

anlowy j K a m i w jm a t j
pod firmą:

ADGOST SCHIŁLElOlIflS
Lwów, Faroie Ludvaka 1

4 SFN
polei i jako nsjodpoiriedniejssy nodarunck n» G w iazd k ę  

L O S Y
sa gotówką lub nawet na « piaty mibBiąosne. O-daiakol- 
wiek sadepo owi n » losy w 'kupuje, wypłaca nadwyżką 

obliaienia po kursie dsisnrym i sprsedaje t f  Sum ę  
lo s y  w dogodnjob spłatach’ niesir-snych 

Wydawnictwo gazety loso rań „Nadrie a".

8 udapeszf 6 grudnia. (Giełda zbożowa). 
(Kniea korrnucb i za 100 kilogramów). Psze 
nioa na kwieoien 17*18—17*20, na październik 
16*94— 16*96; żyto na kwieoień 14*18—14*20: 
owies na kwiecień 14 24— 14*26; tnżurndza na 
maj i90o r. !3*6&— 18*70. — Rzenak na sier­
pień 26*50- 26*70 — Oferty na pszenioę: ls- 
pi ize. — Clhęó kupna : lepsaa. — Usposobie­
nie silne. — Pogoda, poobmurno.

Wlońef 6 gp*utinia. (G.ełas, towarowi 7. 
Onhier 18*85—18*95 (spokojnie). — Spirytu* 
bei zmiany. — Nafta galicyjska bez zu_ any.

Berlin 6 grndnia. (Żamjznięoie giełdy). 
(Podług obliczenie prooentowego). Banknoty 
austryaokis) 84*90. Spirytus 00*00.

Paryż 6 grudnia. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprocentowa renta 99*55 (exolusive kupon). 
Mąka („Fleur de Paris“ ) 31*15.

Frankfurt 6 grudnia. (Giełda zagrań - 
czna). Kredyty anstryaokir 208*60. Koieje pań 
stwowe 000*00 exciusive kupon. A lpiny 000*00. 
C isjonto 188*00. — L&nra 00*000.

H O TEL G EO RO E’m
Przyjechali dnia 6 grudnia Hr, A. Starzeński 

z Dąbrówki. Hr. H. Bzeliski z Komborni. F. Horo- 
dysai z Trybnchowic. B , D trich i E. Grossmann 
z Wiednia. 8. Lewandowski z BeLca. 8. Sokołow­
ski z Bosyi. Z. Pie* ruski z Przeworska. M Rusa 
nowska i T. Ki lisowski z Podola. K. Mugielińaki
z Wołynia, tl Douglas i O. Kaczanowska z Kijo­
wa. N. Luce z Warszawy.

HOTEL FRANOUSKi 
Lwów —  Plac M aryaoki.

V*erw8eorsęany hotel f  kom;ortem urtądtony, pil 
tneńeka restauraeya m pokojem do śniadań, cukiernia 

w miejsct
i Przyjechali dnia 6 grndnia. A. Gajewski i 

Romanowa. H. Mandl, M. W«inberger, G. Wenge 
feld, E. Kraft. A. Well.sch i 8. Scbreibsr z Wie­
dnia. J. Zukiermann z Krechowic. H Knhnrich z 
Lipska. W. M&iaika z Dżwiniacza. W. Maślak 
Csortkowa. B. Gans z Przemyśla. L. Lichtwitz 
Pragi. T. Gegelski z Struscwa Ł. Schulz ze Sko- 
lego. J. Balicka z Kołomyi. J. Lssmann z Bosy! 
N Ingwerowa z Tarnopola. J. Madeyska z

LWÓW 6 grndnia. (Z udsy h«niTowej).
Ohlicsouie w wŁlncis korrmnwej,
A h « i y e  ** js tn irę  *3 L a d w lk r  p v

id1 Ko :ol — .— do — —. V  !«j Jiern.-Jai kw
po 400 kt. r>85,— i  ^96 — Bacjtu b'.pct«o*n*g„ po 
200 sir. 676.00 do Of). Akwye gt-i-fc r̂ai w Bsossowis 
po 400 kor — do — . iow indowy wagonów 
w S&nokr po 50>/ koron — 320 3 suko dis saadln
l prsemysłi pc î0(' k. do 880*— .

l .is ty  za sta w n e  *» 100 K.; Banka hipot. gnlie. 
5 proc. Jol. w 50 itt. .  L(' prc.„ prett. lil*60 do OOO.Ou 
4 ł pół proc. .os w 50 Wt 10..00 io  101*70, 4 proc. lot- 
w oo lat 09*O' di. §9*70 !3ankr kraj. 4 i pół pro . los w 
Bl lat lOi.S i da 101.‘JL Bs- k_ kruh 4 proo. los w 57 la- 
96*80 do 100.00 iow, ki-od. -ial. ziemskie 4 proo (X emi 
■jaj r)9.80 do 00*00, 4 pr_u. lot w 41 i pół la i ach 99*9C
dę 100 OO > proc. Fos = 56 lat 98 80 do 99 60.

O b lig i cu 100 K. Gal.fnnO propinasyjnego 4 pr 
99.60— 100*80 Bnkowińikiagc fnnO. a op 5 proo. 102.CC 
0 0 0  Koman. Ł»nkn kra; 4 i pół proo. (Siej emiiyi) 
1(0-80- 01.oO. Koman. Banki hraj (4«j em.) 96.80 do
99*60. Kole ow i .oaalnf Banki krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 98.70 do 100.20. Peiyosk, kraj * roki. 187? 
4'/, proc, — .— do —.— . 1 proo. z 1898 t 89.56—99.20. 
-iasts Lwowa 4 proc po 200 koron 98.40 do 00.00 

pc 200 koron 101.10 do lbl.sO. 
tMHHWMNNNMNN— ■ — ■ — i

•oropej-

Prze-1

Ruoh pociągów kolejowych.
walny oa 1 maja 1901 wedłup czasu środkowo 

skiego.
P r z y c h o d z ą  do L w o w a :

Z Lakow a: 2 .31*, t .3 0 , 8 .4 0 * .  6.00. 8.60, 5.25, 9.50* 
Z B osiowa; 10.H6.
Z Ped- 'ołcoi rsk (na dworzec główny,: 2 .3(1 , 7.20, 11.56. 

5.80,10.20*- na Podzaause: £ 1 5 ,  7.00," U.B4, 5.15 
10 02*.

Z Osemiowieo; 1& .20*. 1 .4 0 , 8.10, 4.45, 9,10*.
Z iołomyi lO.Of 
Z Stanisławowi, 8.05.
F Bawy i Sokala 7.50.
Z Jaworowa &.18, 4.82.
Z Sambora: 8.15, 1.50, 9.20*.
Z Ławecsnegc 7*29. 11*46, lc 50*.
Z Tnchli 8*46 (od 15(6 do 80|9).
Z Bełi ia 5*00.

O dchodzi ze  Lw ow a:
Do Krakowa; 12 4 5 * , 8 .2 5 ,  2 .50 ,4 .1 6 *  8.86,8.85», u  .eo- 
Do Bseszowa: a. 10
Do Podwuiociysj i dw. głow. 2 .0 0 ,  6.80, 10*65, 9.00* 

11.06*, ■ Pi "-a  oza i . 13 6.48, 11.16,9.28*, l l  . Jł*. 
Do O.srnio -  . 2 .51*, 2 .4 5 .  6.16, 9.20 10.40^
Do Stryja: 11.10*.
Do Bawy i Sokais 7.80*.
Do Jawor >wa. L.6e, 5.5C 
Do r  nbora J.00, 4.20, i0.65*
Do Kołomyi i Zydaosowa: 5.5o.
Do Prmomyśla, Oborowa: jO.U5* (on 1/6 do SC|9).
Do Lei ooi i/ 1 7.80, 2.55, 6.26ł 
Do Betsca 11.10

U w a g a  Ir>neiąg pospieaane Ornkowons ., liworami 
tłostsnu, pociągi no j  oznaczone są gwiazdką. Por- 
nocna liczy sią od godz. 6 wieczór do 5 u . 39 rani

WEGIEL KAMIENNY K O K I ,  E k t Y K I E T Y ,  
A Y T f t A C Y T  

najlepszej jakości
poleca

Piurw szL galicyjska

Spółka importu węgla kamiennego
we Lwowie ul. SykstuskaL 26 .



4 FBZJ?*LĄ* • 7 grttdaia 1006.
» )

Smutne następstwa
(Z frencusklego.)

(Ciąg dalszy),
—  Umiem doskonale radzić sobie z chory­

mi — rzeki Stefan, dumny z odn’ “ sionego try- 
u m fi —  gdyby tu pozwolono, przywdziałbym 
habit s:OBtry miłosierdzia, byle o ę  módz do­
glądać.

— Ozy odwiedź iz mnie jejzoze i  — spytała, 
widząo, ze &ę podnosi.

—  lo bidzie zależało zupełnie od oiebie i 
)d twojego zastosowania lię do prze; ńsów le­

karza— odparł pan M urit — za każdy kilogram 
przybywającej wagi otrzymasz jedna wizytą.

Eleonora by ta jeszcze bardzo osłabioną, 
gdy po raz wtóry Stefan wszedł do je j poko-

*u, wprowadzony przez kuzynką Anną. Leżała 
na szezlongu T7 swoim buduarze, owinięta 
w biały, kaszmirowy jzla iroozek ; gruby, zło- 
jisty warkocz, spadał na jej piersi Przed chwi­
lą właśnie zdrzemnąła sią.

W u ś j'> r .’u tern była tak idealnie piąkną, 
i  Stefan stanął na progu z zapartym odde­

chem, lecz serce młodej dziewczyny ozuwało 
wiród snu nawet, podniosła powieki i prze­
zwała; ukochanego uśm icohem. jednej obwili 
był przy niej.

— Myślałam o tobie re śnie —  rzektr — 
pewna yłam, że otworzywszy oozy, zobaczą 
oią. Czy wierzysz w przeczucia ?

—  Na szo lęśoie, nie... bo od ozaau, jak jezteż 
chora, nie ma tak straszne] k itastrofy, której - 
bym nie przewidywał. Nie dalej, jak przed 
ohvilą, gdym  wchodził na schody, drżałem 
z obawy. , zdawało mi sią, że obok mnie idzie

fatalnośó, że obwyta mnie za gardło i nie 
pnszoza ae swych szponów...

— A  jednak zobaczyliśmy sią znowu i wszyst­
ko idzie ku lepszemu.

Uśmiechała sią słodko. Usiadł przy niej 
i zaoząli gwarzyć tak jak umieją tylko gwa­
rzyć za. lochani

K uzynki Anna od czasu do ozasu wtrą- 
oała słówko do rozmowy. Dc pokoju wsi edł 
służący, wnossąo ni tacy bilety wizytowe 
dwóch dam, które pragnąły w d- ć Eleonorą.

—  Co za ndrsozenie 1 —  zawołała — ia nie 
mam siły z niemi rozmawizć 1 one takie nudne!

—  "Wczoraj już odprawiono je ode drzwi. 
Trz“ba je  di iż przyjąć konieoznie.

—  Przecież nie wolno mi z nikim sią widy­
wać... wszak prawda, kuzynko Anno, że nie 
wolno?... Stefan, to oo innego zupełnie... on 
nie wchodzi w raohubą... Czy me mogłabyś

mnie wytlóm aozyć ? Byłabym ci bardzo, bar­
dzo wdzięczna'.

— Ha 1 widzą, że trzeba mi sią poświęcić- 
Przy,mą te panie; ';a dwie minuty powracam-

Młodzi udzie, zostawszy sam. zamienili 
spoirzeme, pełne radości.

— Jaka ona uprzejma i dobra !— rzekł Stefan.
—  Istotnie, tembardziBj, że poświecenie to 

nieprędko się skońozy... Znam te panie: goto­
we siedzieć godzinę oałą.

—  Jakże to szczęśliwie! Pragnąłem tak go- 
rąon widzieć oią... powiedzieć, że oią kooham... 
T y  nie wiesz... Ja Barn nawet nie domyślałem 
■ią s ry  i głąbi mego uozuoia, depókiś nie za­
chorowała... Droga, ubóstwiana Lenoro... Miłość 
ta przeraża mnie...

— Czyż doprawdy taka straszna?
— T o szał... opętanie... Tak... jestem opęta­

ny... nie mogą myśleć o niozem i o nikim in­

nym, jak  tylko o tobie... o tobie jednej od rana 
do wieozo: a i od wieozora do rana. Czyż to 
nie ekropne k kochać i żyć w rozłące?... 
A o h ! ty moja jed yn a !

Ukląkł u je j stóp
— Gdybyś wiedziała, oo ja o ierp ię!
— A  ja —  rzekła naiwnie.
— Nie, ty nie wiesz ., ty nie możesz nawet 

8i ą domyślać... Czemże jest miłość dla oiebie?... 
Uczuciem głodkiem, spokojnem i cierpliwem 
Zby i oierpliwem. droga Lenoro... Tobie obcą 
jest owa paląca żądza . która wlewa ogieó w 
żyły... ty  nie rozumiesz owego uczucia, oo jest 
silniejszem od wszelkioh pouęg... co wszystko 
niweczy, na wszystko sią waży... Ooh 1 kiedyż 
będciemy mogli zapomnieć o całym świeoie, 
być dla siebie światem całym... i zawsze., zaw- 
szo razem... we dwoje...

M piąg (la la *y  n a s tą p i)

P r z e ś l i c z n e

Paski - Torebki - Parasolki d e s z c z o  we
poleca magazyn firmy

KAUCZYŃSKI & OBERSKI
L W Ó W  u l i c a  K a r o l a  L u d w i k a  7 , f i l i a  H a l i c k a  6 .

H a n d e l  w i n  1 d r i n k a  t e r  A w

Ludwika Juliusza StadtzuiŁllera
p r a s y  p l .  M a r y a o k l m  5 ,  H o t e l  F r a n c u s k i .

a Tina szampańskie, Pommery, Yeure, Cliąuot, 
po eca juoef. g. ęhandon, GL H. Miimm & Co i inne.

Zwracumy wcagę na P*trtcszą kraiową fabrykę chemieeno-kosmetyctną

JANA 1HN ATOWICZA
Mag. farmacyi i chemika sądowego

we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 25,
i plac Maryacki róg ul. Waiowsj,

w Krakowie, Sukiennice 1. 20,
w Przemyślu, ul. Mickiewicza 11.

15 Medali zasługi i 3 dyplomy uznania
*a niezrównana wyroby

KOSMETYCZNEJ TOALETOWE
\ T  A r j . V  A  r T X "  A Skóra anc ha. szorztb* i zgrabiała pod 

*■ 11  -  l i  LT V , wpi3wem MAGUSOMNY itaje i« mięk­
ką i delikzt. ,. "iA& i ^LIF L u su w a c z e r w o n o ś ć  n o s a  i p o -  
___________ llc ik ó w . Cen« tego ■łakomitego śri dka S fi.

n i p i u l -  - f a n  i n o  w i r  0Cły«*0** S ió fk  wimania i pobudia 
M  * J r  Wozy do f oro«tu — Flakom> _K

Pomada chinowa. -
 _____________________ Słoik 80 h. i 1 K. 60 h. ____________________

W r t r l a  n r  o t . a Ir a  * przyjemnym fiołkowym rapaohem do 
*  imywania włosrtw, a.pobiega tworzeniu

"a  łnp , ifywia ntr 'afa barwę i połysk. — Flakon 1 60 K.
U  D  V i  Ą  V \ T  A  1 ■»P*chem fiołkowym i rezedowym

- * je«t jedyi iym środkiem, który nadaje
_________ brodi e -niękkośó 1 natnralnr połysk- — C ena l fi

Olejek chmo-taninowy
wlo*ói W ry alkach, gdsie wskutek oh iroby włosy wypadły, oka­
lał nader ibawienne działacie, Jaż po nlyciu jednej flaszki można 
  srM -trscdi norogt. — Cena 2.10 h.

Estacya i m  io  płoiania »st,
opróei przyjemnego, orzeiwizącegc: smaku : sapaehu, b«rd»o korzy* 
_______ stnie wpływa na dziąsła i z«jby. — Flak-m 1 K. 60 h.

Proszek roślinno-alkuliczny w “ y usuwilk2.'
mień i kwajy, kt6r< sprow isi l ból i próchnienie zębów. —  

Pudełko 60 hal. i < 20 h.

t .  Ł 1”  a W  .- Sus nadaje p;eczeniom, r/bom i t. p. pikantnego Bmaku. 
Sosy m ajonesow e I rem uladow e są nadzwjezajnie dobre.

--------- “--------------------n ~i~ II Iinsiw  Uli  u— mm.......................   mmmmm i ■ mu nz .... ...

Loterya Gwiazdkowa
1500 wygnanych,

wartość 5 0 .0 0 0  koron
3 g łów n e w ygrane w  w artości 25.000, 
5000  i  1000 k oron  będą  na żądanie w  

gotówce wypłacone.
L oz kosztuje I Koroną. M łna nabywaj we wszyst- 

k oh trafikach. O',mgnienie 4  Btycz.lia 1906-

5 kor. i więcej dziennego zarobku 5 kor.
T ow arzystw ) dom ow ych r o b .t  pob-^zo- 
ZZkowych Pos-uknjemy osób ploi obojga do ro­
bót tryk^towjgh na naszej ma.zynie Prrztą i 

szyk a robota domowa przez cały rok. 
Wiadomości przygntowaweze zbyteozne. Odległość 

nfgmt wpływn, sprz.dajemy roboty.
Tov 1 idwycli roMt uoUczoszłowycn.

T H O M .  H  W H IT T J C K  i 8 p . 
P ra g a , P e trsk e  nam ostl 7  —  8 9 7 .

3O O C O O O O O O O O C  I> g n o c  OOOOOC . 0 0 0 0 ^ 0 0 0 1  7 0 0

N

B.KOPERNICKI iSyn
O P T Y C Y  I M E C H A N I C Y

we Lwowie,
pfac Halicki I. 1. naprze­

ciw Banku hipotbezn,
na plantacjach placu Hali 

okiego:
polecają w wielkim wyborze 

po cenach najtańszych:
Oitulary, Cwikiery, Lor­
nety, Binokle, Daleko- 
widze, Barometry, Cie­
płomierze, Różne A ri-  

omet'y Mikroskopy,
Lupy, Kompasy, Rajs- 
cajgi. Taśmy miernicze,

E  Plony, Libele, Manometry, Oczy sztuczne, Dzwonki ele- 
śe | ktryczne, Aparaty elektryczne I t. p.

W s ze lk ie  re p e ra c y e  u sku tecznia  się  na|t*vchle| I r> |t
r  ooocx?ooooooooooo OOOOra.-OCOOCKSC 1ÓOO

-o
r- O
CD

303

1 I I I I H M W M H I M II
• rs^ a s  < jleezsnłsk

I M i H U Ii
W yhorny miód deierewy kuracyjny 

p< 6 aor, „rarytas* ai.d .b  pe fi kor. 
fi) hal. aa fi klgr. fraz -o. Miód w p*_
3 'M t  1 Wg a ker. Własna pasieka Za 
blasza mi swr-.am pe 00 kal Brossurki 
o miodzie iarmo. *<orzeniSWiei ei 
nanos. Iw a u c za u y . ____________

Willa ■ egrodem urs^daona a k.mfor- 
tem m  wssystkiemi mośliwead wygoda­
mi Jo spriedanis 1! wolnyeh lat. Po­
trzebna gotówka 14.003 gala, ‘ów W i. 
demeśd Binro Dzienników Plohns Lwów

Troczyńskiego
Fabryka Lwów, ul. Prad ŷ poleea wy' 
beme ukr deserowe tadaiewane najle 
( uemi masami fiut CO et., eiekoladek 
1 3łr. karmelków 40, herbatników *0.
cukierków ozdobnych na drsewko 1 zł.

V  M iody I Miód-eatoka pfr,~irlny 
fi kg h r nauk. K fi.—  Miód stole w j do 
-ieia 4-1 itr irąsierek £. B.fid. Miód 4 la 
Malaga de pisia 1-litr. gąsierek S. 6.60. 
Wysyła ąąły rak sa lahaską wssyst i o- 
płatnie: „Izs ort Miodu “ — Deayedw.

Karetkp
miastowa, oleganeka, sgrabra, na -u- 
maoh, mało używana —  ja otuś l  dolet 
na 8 osoby i wózek na resorach do aa- 
byoia. — Strom engsr skład powozów 

we Lwowie.
Do sądedniego d—-t, prseniósł sią 

J « r  W o j  ty c h
iJetoik, Obeenic

Akademicka 8, Lwów.
Pasy
lite, rycerskie, gudzy, szplnkl, ka 

rabele w wielkim wyborze

J . D ą b r o w s k i
Hetmańska 4. Lwów.

Najprzedniejszą herbatę
zbioru  m itiowego w yborną  w 
smaku, a rom a iy czn ą f dobrzb  łidfl 
c ią ga ją cą  — funt po ztr 51, 2 I 1 Ć 0  
p . l e c  Hondo* L eonarda S o lo - 
ck ieg o  w e Lw owie, ul. B atorego  

2. W ysyłki odwrotnie.

u lST*n

Czlsry ilustrowane Mi) * grudniu
bezpłatnie

wraz z dodatkaur otrzyma ka­
żdy, kto :nż teraz nadeśle 1 K. 
jako prenumeratę na I-szy kwar­

tał 1906 pod adrezem:
R td a tc ii „L o tn jc l L istrd y "

Lw ów .
8 y  lusz L w ów , ul. Trsceingo Ma­

ja 2. Kawy palone surowe i herbaty. Oe 
ny przystępu •-

Maszynki
do strzyżenia włorów pclaw Fr. Cblu- 
d e k  kandal Wyrobów Izlazr oh, meta

lowrek, Lwów, Bynzk 40.

Proszę żądać 
darmo I optatnie

mój bogato ilu-itr cennik, 
zawierający 1< 00 rysunków 
dobryoli i tanich ze^arhów 

przedmiotów złotych 
i srebrnych

H A N N S  K O N R A D
Pierosza fabryka segarków

w BrOx 1430  vC zec.i\ /
Prar^dsiwy niklowy saga—l anker i im, 
syzt. Boskopl patent, i kórkow. futerale 
Trran ■ łańoasikis’i, ił 2. Nikł budzik 
słr. i-45, , sit. iłr. 4.— Źaane ryiyko. 
Zmiana dozwolona lub pieniądze a po­

wrotem

HANDEL

BMP I BIUKy
JANI RIEDLA

W E LW OW IE
poleca najtaniej

K o szu le  salonow e
różnego rodiaju 

pc, słr. 1«0 , 1-75, 2, 2 2f>, 2'60 do 8, 4.
KALESONY  

po iłr. 1 10, 1-25, 1-40,|l 60, 1 6 0 ,1 7 0  
Kołnierze, Mankiety, Krawaty,

7* irpetkl, P e A c io c h y
Na Żądanie szosegótowe cenniki.

^  . 4 * '

Na myszy polne
Trucizny na myszy polne

iłki lo o lcro w e  
O w ies stryohninowy, obłuskany.

-Okol tiujący tylko m rssy, nir ssko- 
dliwy, dl» innych iwieriąt, 

P szen ica  stryelminowa 
wyrabia

Lwowska fabr. ctiumicz, „Tlen”
Priz fimówieniu należy dołącsyJ poiwo- 

leni- władsy polityce.

JUŻ

Guwernantkę
do domu israel poiiada ąeą jąsyki, ma 
■ykę poszukuję do dwóoh di iwcsąt H i  
17 lat Zffłotaenia z odpiiarii żwiadeoła 

i dokładnenu waran kami przyjmuje
Biuro Dzienników P asai Hausma- 

na pod „Duwernai.tkę".

n a d e s z ły  n c jn o w iz e  w zo r; d o  
m a lo w a n ia , k t ó r e  w y p o iy e m c  

m€>żna u

Alojzego Httbners
w e Lw ow ie, P t ek  38.

Gorzelnika
obinajomionego i  -vparatem Bredta. gwa­
rantującego 68*/» wy da th ów przyjmie 

zars-

Zarząd dóbr Niedżwiednia poczta 
T u r y n k a

Odpiły świadectw wymagane.
Nie uwaględnione podania be.; dpowie 
dii. Pen.ya 800 ko^on i irdynaryu ■ do- 
dackami rocznie, gdy tylzo na kampanię 

to mieaią< zria 100 koron.

Zarząd pasieki

A n t o n ie g o  j t r a i i i s k i e g o
w Jezlerzanach  ob ok  C zortkow z

wysyła
miod prsażny lipcowy wybon-y w 6 ki­

lowych hlaeeankaak wszy- '.ko optatnie
w cenie 6  kor. 50  hal

Wysyła równi*! m-ody pitue i miody 
owooowe odaio*«góln’ onc ' i kilku i y- 
■zawaob a to . Borówczak, l*«r«niak, Ma 
miak, Ożymak, Porseosnia-k, Po i aoiak, 

■Winogroniak i Wiśnia c ir  6 kilowych 
blassanka.ih wsayntko opłat oi po cenai h 
od 6  k. 4 0  do 6  k. 8 0  h. Cenniki 

na żądanie gratis i franco.

iO O O O O O O C ) 0 9 0 0 0 0 0 0 0  
w spraw ach  ieaór* prosimy ikr- 

-zyita z nazzyeh usług. Sprzedajemy lo­
sy także na spłaty mi< sięosne. Losy '» 
-eawiene wykrnujemy i od-tąpujemy je 
ne spłaty. 1 ror:-ay sażądaó nassego ka­
lendarzyka Ł?nkowego, który rozsy ąmy 
uzpłatnis Kupro i zprzedai :feH 1 1 no- 

a, ‘ .  fchO tz I Ch-Jez Dom bankowy 
we Lwc- de, pl. Maryacki 2.

eoooooooooooi a

KOCIAK WŁOSKI
kcsTdaJe w !i^ a  t a r t e j  trlk ó  V30, nćłbuteltai 70  crntćw-

KONIAK WŁOSKI
|e»t czystym *uy?stera z najlepszych winogron artey^ cłi

KONIAK WŁOSKI
praśzfuf# tłę z winopron górslrch. dóir^ewćfąc^ w okolłeach Capa dMtfrfa, ('•tarca, 8t. Peter, F,Mm-3 ita

KONIAK WŁOSKI
posiada wyborny stm k I zapach dobrego koniaku frtflcw kisffi.

KONIAK WŁOSKI
Jako artykuł bardzc dobry I tani, J r i t  odpowiednim do codziennego użytku.

KONIAK WŁOSKI
takie może być roleconym ela szyiku »’ aby- i rekonwalescentów. .

NISKA CENAKONIAKU
wtosktMb prAodzi 1 w M ta} wydatne -ci winogron włoskich, zawierających wysoki procent ałkoheia

winnego i cukn> gronowego.

KONIAK WŁOSKI
r ^ . S  « K .< A

w fU U  tifiM  prwrtag y f po 2 butitkl na przesyłkę pocztową 5 klg-, Jakotez I w większych ilościach pocztą ’ koło,tą. 

Tirnagilfiwn cennik na żądania dostarcza i wszelkie zamówienia wykonuje firma

JAN MUSZYŃSKI, Lwów, Grodzickich 3.
Włóczkowa 

Serdaczkl, Kamasze, 
Pońozoehy, Rękawiczki, Halki,

polecz najta .̂ bj

ul. H alicka 2Q.

W P .  E u g .  K a w m s k i e g o
uprasza się, aby we własnym inte­
resie lechciał zgłosić się listow ne 
lub osobiście do Miejskiego biura 

kolejowego we Lwowie.
Pasaż Hausmana 9.

P o w n ż ż  I M ow cżć !

KAWA. PALOCA
SB w 'ł e u 3 x i e g r o  p a r o w e g o  p a , l © n . i e  

codziennie świeżo palona!
  i ś . a w ż i  = =

tciśi* radług zarur h y g tc n y , r*.pomooą jo r i | "* y #  p jw le lr r *  — *m>- 
I «alU. w zaaku aromaoie — oodziefi defir palona! 

kilo kawa p»lon* Melange Nr, I. — Złr. 70 ot 
.  Nr. II. — ,  90 ,

Nr. III. 1 „ 10 ;
„ Nr. H . 1 .  20 „

Melana:* oezarzka Nr. V, ! „ 40 „
&.»»» palona i i  pomocą gorącego pcwietr** po»i»d» zalnti i} 

uoheWMÓ* zca l ;onitą ar mą, 
ozy ctr  delikatny smak, 
nafwląkazf w ydalnoćó, 

z taj przyczyn- znacznie taózze w aśycin aniżeli kawy paioc* w Incjr 
-poićb. ;

Sawa palona pakowana w worncakanh pergaminowy*)! . w wailo. I,
V„ V. i V. Wic. ,

P o le ca  handel harbaty I kawy
l i D M U K D A  R I E D L A .

ulica Teatralna 3 , naprzeciw  Katedry.

1

Fabryka mozaiki szklannej
Prof. W. CKIELSKI i A. TUCH

Kraków, ul. Wolska 36.
Maszyny do szycia i haftu iSingera

i i n n e ,
na raty pod warunkami przystępnemi 
lab za gotówkę ze znacznym oputtem.

Za nauk<ę szy cia  i haftu, opa ­
kowanie, do itawę do kofel nie 
liczą  nic.

skład mazzyn do szycia, Lwów, pi - 
sai Mikolasoba.

U w aga.
Kierowałem długie lat- firmą ż. p. 
wnja mego Józefa rwani"kiego i inne- 
mi pierwszorzędL mi, moja wiedza da­
je więo odhieroy dobrą gr aranoyę za 
, ,kożó maszyny._______Kul l a w  kt.

Od drobnych rzeczy
zaczynajmy popierać rodzimy handel i przemysł, a wiele gresza w kraju pozo. 
ztarie i wiele rąk zz jdzie pracę. Po"ói bowiem macie Szanowne Panie kupowaó 
krochmal zagraniczny — kiedy fabryka Leonarda Soleckiego we Lwowie wyrabia

tal inakomity
krochmal brylantowy

,Z kotką I b a łn n te m  — że przewyższa swoją iobi sią wszystkie wyroby 
zagraniczne, jest lepszy, tańszy i wszędzie do nabycia!

Żądajcie tylko krochmalu wyrobu krajowego!

Magazyn i Pracownia Futer Bracia Lubelscy
L  w ó

Poleczmy nz sezor zimowy nzsz świeżo sprowadzony zapas Futer w  skórach, jakoteż gotowe Futra damskie, męskie
i podróżne. Kołnierze, ŹaręKawzi, Czapki, Baranioe, Serdaki i wiele innyob artyanłow w zaki-s gn*a «rst“ «• 
wchodzący oh. Sukna do pokrycia Futer w wielkim wyborze na składzie. W ykonania trwałe i staranne, a przerobie­

nia, wedle najiwieżsByoh żurnali, uskuteczniamy azybkc. —  Oeny nadzwyozrj niskie.
Bogato- IlluU ons— nsnnlH F«ter nąjnowsuy-h Modalzwysyłamy franko,

r«fiUku»r cr powiedriąlay W lć ła W  H b sIo WPLI. Papier % fabryka Braci Fi« łkowafaoh, Z dmkami E. Wymarza


